
z pokładu samolotu

Depesza N. Podgórnego
Wracając z CSRS do kraju Ni­

kołaj Podgórny przesłał depeszę 
do przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL Mariana Spychalskiego 
z życzeniami zdrowia i sukcesów 
w pracy dia dobra przyjaźni pol­
sko-radzieckiej. Całemu narodowi 
polskiemu przekazał życzenia 
szczęścia, rozkwitu i dalszego u- 
macniania siły jego ojczyzny.

Wznowienie rozmów
NRD NRF

W piątek przed południem wzno­
wione zostały w gmachu Urzędu 
Rady Ministrów NRD w Berlinie 
rozmowy między trójosobowymi 
delegacjami NRD i NRF. którym 
przewodniczą sekretarze stanu obu 
krajów dr Michael Kohl i Egon 
Bahr. (PAP)

Czy nastąpi wznowienie 
misji Jarringa?

Jak donosi agencja France 
Presse, powołując się na poin­
formowane koła ONZ, przypusz 
cza się tam, że pod koniec grud 
nia lub w pierwszych dniach 
przyszłego roku może dojść do 
reaktywowania pokojowej misji 
ambasadora Jarringa. (PAP)

W Hesji - koalicja 
rządowa SPD/FDP 
Zarządy krajowe i frakcje 

parlamentarne SPD i FDP w 
nowo wybranym landtagu He­
sji zatwierdziły w czwartek 
późnym wieczorem program 
utworzenia socjaldemokratycz- 
no-liberalnej koalicji rządowej 
w Hesji z premierem 
tem Osswaldem (SPD) 

Alber- 
na cze-

le.
Jak 

tek 
wych

zakomunikowali 
przewodniczący 
organizacji obu 

w pią- 
krajo- 
partii, 

Misch-Osswald i Wolfgang
nick (FDP) na konferencji pra 
sowej w Wiesbaden, FDP 
otrzyma w nowym rządzie He 
sji stanowiska dwóch mini­
strów i dwóch sekretarzy sta­
nu. W najbliższy wtorek na po 
siedzeniu konstytucyjnym land 
tagu, Albert Osswald ma zo­
stać wybrany premierem nowe 
go rządu krajowego, złożonego 
z 7 ministrów i 8 sekretarzy 
stanu. (PAP)

Katastrofa kolejowa
w pow. Koło
5 osób zabitych

Po-Na stacji kolejowej w . _ 
nętowie Górnym w pow. Koło 
doszło wczoraj o godz. 6.22 do 
zderzenia dwóch pociągów to­
warowych, w wyniku czego 
uległo zniszczeniu 10 wagonów, 
zostały uszkodzone dwie loko­
motywy i poniosło śmierć 5 
Pracowników PKP, przebywa­
jących w jednym z pociągów 
W pagonie dla obsługi. Sa to:

azimierz Kaczorowski za- 
mieszkały w Lichowej w pow. 
gdańskim, Józef Piotrowski i

alenty Grabia ze Zduńskiej 
n5*^ w woj. łódzkim, Karol

*ugosz i Józef Tomczyk z 
w woj. poznańskim.
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Zwiedzanie Warszawy • Przyjęcie u W. Gomułki 
i M. Spychalskiego • Zakończenie rozmów

Z pobytu premiera Francji w Polsce
Piątek 27 bm. — był drugim dniem oficjalnej wizyty w 

Polsce premiera Francji Jacąues Chaban-Delmasa. Tego dnia 
przed południem I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka 
przyjął francuskiego gościa w gmachu Komitetu Centralne­
go partii.

z
Rano premier Francji wraz 
towarzyszącymi mu osobami

obejrzał w sali kinowej Mu­
zeum Plakatu w Wilanowie do 
kumentalny film „A jednak 
Warszawa” poświęcony najnow

27 bm. Władysław Gomułka 
przyjął w gmachu KC PZPR, w 
Warszawie premiera Francji Jac- 
quesa Chaban-Delmasa. Na zdję­
ciu: w czasie wizyty. Z lewej 

J. Chaban-Delmas.
CAF — Czarnogórski — telefoto

szej historii naszej stolicy — 
dziejom walki, tragedii znisz­
czenia i powojennej odbudo­
wie.

Ta warszawska epopea, powsta­
ła w 1954 r., jest dziełem twórców 
francuskich: reżysera Yannick Bel

Podróż Pawła VI na Daleki Wschód

Zamach w Manili
na życie papieża

Telewizja włoska nadała w czwartek w południe film uka­
zujący z absolutną dokładnością przebieg zamachu na życie 
papieża Pawła VI, jaki miał miejsce po jego przybyciu do sto
licy Filipin, Manili^ w nocy 
warszawskiego.

Próby zamachu dokonano niemal 
natychmiast po zejściu papieża 
Pawła VI z samolotu na płytę lot 
niska w Manili. W tłumie duchów 
nych i świeckich osobistości wita 
jących papieża znajdował się śnia 
dy mężczyzna w czarnej sutannie, 
trzymający w ręku duży krucy­
fiks. W7 chwili, gdy papież po przy 
witaniu się z prezydentem Filipin 
Marcosem, jego małżonką i arcy­
biskupem Manili kardynałem Ru. 
fino Santosem, przeciskał się w 
tłoku ku dalszym dostojnikom, do 
mniemany ksiądz rzucił się na Pa 
wła VJ, trzymając w dłoni 30-cen- 
tymetrowej długości obosieczny 
sztylet malajski. Paweł VI odsko 
czyi w tył, zaś na napastnika rzu 
cił się sekretarz papieski prałat 
Macchi i amerykański biskup- 
misjonarz Galvin. Całe zajście 
trwało kilka sekund. Agenci poli­
cji bezpieczeństwa ujęli wyrywa­
jącego się zamachowca i odwieźli 
go do gmachu dyrekcji policji. Za 
machowcem okazał się 35-letni Bo­
liwijczyk, Beniamin Mendoza y 
Amor, z zawodu artysta malarz, 
który przybył do Manili przed ro­
kiem po długiej włóczędze po wys 
pach Pacyfiku. Mńndoza y Amor 
oświadczył policji, że nie miał 
wspólników oraz że nie kierowały 
nim żadne przekonania polityczne 
ani uczucia religijne, czy też inne 
podobne względy. Śledztwo w tej 
sprawie jest jeszcze w toku.

Wbrew pierwszym informacjom, 
zamachowiec nie zranił ani papie­
ża, ani nikogo z jego otoczenia. 
Oświadczył on zresztą, iż nie miał 
zamiaru pozbawić życia Pawła VI, 
lecz jedynie dokonać symboliczne­
go gestu. Według wstępnych usta 
leń. nie jest on upośledzony urny 
słowo, ani chory psychicznie. 

łona i literata Rogersa Vaillanda. 
Zafascynowani bezprzykładnym 
heroizmem mieszkańców Warsza­
wy stworzyli oni — w oparciu o 
przekazane przez Polskę materia­
ły — film pod dumnym tytułem 
,,Varsovie — quand menie”,

Po zakończeniu projekcji filmu 
francuscy goście byli wyraźnie 
przejęci i wzruszeni. J. Chaban-
Delmas zwracając się do 
Majewskiego, powiedział: 

Jerzego 
„Panie

merze, brak słów. Mogę tylko za 
wołać — niech żyje Polska!”.

MIEDZY STARÓWKĄ
A FRANCUSKĄ AMBASADĄ
Z Wilanowa — najpiękniejszą 

trasa Warszawy znanym „ Trak­
tem krrfkowskim” — przez Aleje 
Ujazdowskie, Nowy Świat i Kra- 
kowskie Przedmieście fran-
cuscy goście udali się na rynek 
Starego Miasta.

Z rynku Starego Miasta kolum­
na samochodów poprzedzana hono 
rową eskortą motocyklistów przy­
była na Plac Teatralny, do stóp 
„Warszawskiej Nike”.

Dalsza trasa zwiedzania prowa­
dziła ulicą Piękną, gdzie znajduje 
się w budowie nowy gmach amba 
sady francuskiej.

Ten gmach będzie uroczyście ot­
warty w roku przyszłym — w dniu 
święta narodowego Francji: 14 lip

Budowę ambasady rozpoczęto w 
1967 r. Kamień węgielny pod jej 
budowę położył 11 września tego 
roku ówczesny prezydent Francji 
— generał de Gaulle, w czasie pa 
miętnej wizyty w naszym kraju.

Goście francuscy zwiedzili rów­
nież tereny byłej hitlerowskiej 
katowni na Pawiaku, rejon pomni 
ka Bchaterów Getta.

W CENTRUM FRANCUSKIM
Później goście odwiedzili no 

we Centrum francuskie. Nie- 

z 26 na 27 bm., według czasu

Incydent podczas powitania Pa­
pieża nie został dostrzeżony nie­
mal przez nikogo spośród kilku 
tysięcy osób przybyłych na lotnis 
ko. Paweł VI dokończył następnie 
ceremonii powitania z przybyłymi 
na jego spotkanie osobistościami 
oraz wygłosił spokojnym głosem

Dokończenie na str. 2

Rozmowy SALT
W piątek przed południem w sie 

dzibie ambasady USA w Helsin­
kach odbyło się ósme robocze po­
siedzenie delegacji ZSRR i USA 
w ramach prowadzonych rozmów 
na temat ograniczenia zbrojeń stra 
tegicznych (SALT).

Odpowiedź na memorandum
Rząd szwedzki ustosunkoxvał 

się pozytywnie do memorandum 
Finlandii w sprawie konsultacji i 
spotkań wielostronnych na temat 
konferencji bezpieczeństwa euro­
pejskiego.

Minister spraw zagranicznych 
Danii. P. Hartling stwierdził w od­
powiedzi na memorandum: ..Rząd 
duński wielokrotnie dawał wyraz 
swemu zasadniczo pozytywnemu 
stanowisku wobec przygotowań i 
ewentualnego późniejszego zwoła­
nia konferencji.

Plenum KC KP Chile
W stolicy Chile rozpoczęło obra­

dy plenum KC Komunistycznej 
Partii Chile, Na pierwsze otwarte 
posiedzenie plenum zaproszono 
przedstawicieli organizacji związ­
kowych i studenckich oraz innych 
organizacji społecznych. W obra­
dach wzięli udział przywódcy par-
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dawno otwarty, obszerny i 
świetnie wyposażony ośrodek 
cieszy się wielką popularnością 
wśród warszawiaków.

Jedną ze szczególnie istotnych 
form działalności ośrodka są pro­
wadzone od niedawna trzystopnio 
we kursy języka francuskiego. 
Uczęszcza na nie 650 osób. Od kil­
kunastu dni czynna jest również 
biblioteka, gromadząca ok. 6 tys. 
tomów najwybitniejszych dzieł li­
teratury francuskiej. W najbliż­
szych dniach nastąpi otwarcie sali 
kinowej obliczonej na 200 miejsc, 
która wyposażona będzie w nowo­
czesną aparaturę.

Wizyta w Centrum francu 
skim jest ostatnim punktem 
zwiedzania miasta. Premier 
Francji jeszcze raz pogratulo­
wał ojcu miasta wielkich osiąg 
nięć naszej stolicy w odbudo­
wie i rozbudowie. Jerzy Ma­
jewski wręczył gościom pa­
miątkowe medale „X wieków 
Warszawy” oraz albumy „War 
szawiacy”.

I

PRZYJĘCIE W KC PZPR 
I W BELWEDERZE

Wczoraj przed południem 
sekretarz KC PZPR Władys­

ław Gomułka przyjął premiera 
Francji Jacęuesa Chaban-Del- 
masa.

W rozmowie ze strony pol­
skiej wzięli udział Józef Cy- 

Dokończenie na str. 2

„Dni polskie" 
w Berlinie Zachodnim
W piątek w godzinach po­

południowych zainaugurowane 
zostały obchody „Dni Polskich” 
w Berlinie Zachodnim. Trwać 
one będą do 12 grudnia br. i 
poświęcone są zaprezentowa­
niu społeczeństwu zachodnio- 
berlińskiemu osiągnięć gospo­
darczych i kulturalnych Ziem 
Zachodnich i Północnych. Słu­
ży temu otwarta w dniu inau­
guracji imprezy wystawa pod 
hasłem: ,,25 lat polskich Ziem 
Zachodnich i Północnych”.

PAP

W 26 rocznicę 
wyzwolenia Albanii
Depesza z Polski
Z okazji 26 rocznicy wyzwolenia 

Albanii Rada Państwa PRL prze­
słała bratniemu narodowi albań­
skiemu w imieniu narodu polskie­
go gratulacje i najlepsze życzenia 
pomyślności w budowie socjali­
stycznej przyszłości. (PAP) 

tii socjalistycznej, radykalnej, so­
cjaldemokratycznej. Obecny był 
prezydent republiki Salvadór Al- 
lende.

Akcja patriotów kambodżańskich
W piątek patrioci kambodżańscy 

zaatakowali stanowisko dowodze­
nia wojsk reżimowych w pobliżu 
granicy z Wietnamem Południo­
wym. Zginęło 10 żołnierzy sajgoń- 
skich, a 20 odniosło rany.

RAW 
INF* 
PAP 
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Na rzecz Wietnamu
Od 28 do 30 bm. obradować bę­

dzie w Sztokholmie światowa kon­
ferencja na rzecz Wietnamu. Kam­
bodży i Laosu.

W konferencji weźmie udział de­
legacja Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju w składzie: wiceprzewod­
niczący OKP — Wincenty Krasko 
i członek prezydium OKP 
roi Małcużyński.

Delegacja polska «Młaia 
do Sztokholmu.

Ka-

już

Przaelw bombardowaniu

teł
OM

26 bm. w Paryżu miała miej­
sce wielka demonstracja prze 
ciwko wznowieniu barbarzyń 
skich bombardowań DRW 
przez lotnictwo USA. Na zdję 
ciu: demonstranci z transpa­
rentami na ulicach Paryża.

CAF — AP — telefoto

Współpraca wojskowa 
ZRA i Syrii

Oficjalne rozmowy, jakie w 
czwartek wieczór przeprowa­
dzili prezydent ZRA, el-Sadat 
i premier Syrii el-Asad, doty­
czyły zwiększenia współpracy 
wojskowej między siłami zbrój 
nymi ZRA i Syrii — informuje 
bliskowschodnia agencja pra­
sowa MEN.

Obie strony omówiły rów­
nież sprawę zacieśnienia bra­
terskich stosunków między obu 
krajami.

Relacjonując przebieg wydarzeń 
w Syrii, premier Asad podkreślił, 
że zmiany jakie dokonały się w 
jego kraju, miały na celu skon­
solidowanie stanowiska Syrii i po 
twierdzenie jedności narodowej ele 
meńtów postępowych.

.W piątek wieczorem ogłoszo 
ny został wspólny komunikat 
egipsko-syryjski po rozmo­
wach premiera Syrii el-Asada 
i prezydenta ZRA el-Sadata.

Stwierdza on, że Syria przy­
stąpiła do federacji trzech kra 
jów arabskich i utworzony zo­
stał wspólny organ, składający 
się z przywódców ZRA, Suda­
nu, Libii i Syrii. (PAP)

„Łunochod“ utrzymuje łączność z Ziemią
Radziecki pojazd księżycowy „Łunochod-1” ustawiony jest 

na powierzchni Księżyca w taki sposób, aby można było 
przeprowadzać doświadczenia ze zwierciadłem laserowym. 
Pokrywa osłaniająca zwierciadło jest otwarta, co potwierdza­
ją uzyskane dane telemetryczne.
Zgodnie z programem pracy 

„Łunochoda-1”, w okresie no­
cy księżycowej przeprowadza­
ne są seanse łączności radiowej 
w celu otrzymywania danych 
telemetrycznych.

W piątek, w kolejnym sean­
sie łączności, otrzymano dane 
dotyczące parametrów na po-

Oświadczenie ŚFZZ
W Pradze opublikowano oświad­

czenie Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych w sprawie przy­
wrócenia ChRL należnych jej 
praw w ONZ. W oświadczeniu wy 
raża się zdecydowany protest w 
związku z narzuceniem przez USA 
Zgromadzeniu Ogólnemu NZ decy­
zji w sprawie odrzucenia przyję­
cia Chin Ludowych w poczet człon 
ków tej organizacji.

Posiedzenie komisji RWPG
Obradujące od 4 dni w Moskwie 

posiedzenie Stałej Komisji Branżo­
wej RWPG zakończyło się w pią­
tek podpisaniem protokołu okreś­
lającego drogi postępu techniczne­
go w przemyśle spożywczym.

W posiedzeniu brały udział dele­
gacje z Bułgarii. Czechosłowacji, 
NRD. Mongolii, Polski, Rumunii, 
Węgier i ZSRR oraz w charakterze 
obserwatorów przedstawiciele Ku­
by.

150 lecie urodzin Engelsa
W piątek w Moskwie odbyło się 

uroczyste zebranie, poświęcone u- 
pamiętnieniu 150 rocznicy urodzin 
Fryderyka Engelsa. Rocznica przy­
pada ’8 listonada br. * v

. ' I

Gwinea gotowa 
do odparcia inwazji
Radio Konakri podało w 

czwartek, że gwinejski mini­
ster stanu Ismael Toure oś­
wiadczył członkom misji spe­
cjalnej ONZ, że celem agreso­
rów było utworzenie w Gwi­
nei marionetkowego proimpe- 
rialistycznego rządu, składają­
cego się ze zdrajców uwięzicp 
nych w Gwinei w ubiegłym 
roku.

Minister dodał, że obecna agre-: 
sja portugalska to jeden ze spis­
ków kolonializmu przeciwko rewo 
lucjl gwinejskiej, dokonywanych 
w ciągu ostatnich lat. Stwierdził 
on również, że zeznania najemni­
ków, którzy zostali uwięzieni, 
wskazują na to, że istnieje powią 
zanie między ostatnią agresją a za 
machem na prezydenta Sekou Tou 
re dokonanym w kwietniu 1969 r.

Radio podało również, że mi 
sja ONZ rozpoczęła w czwar­
tek działalność na terenie Ko­
nakri w celu ustalenia rozmia-
rów strat.

W czwartek

no do Gwinei
tu 
dia 
nie 
nie

specjalnymi samolo 
Algierii przcwiezio- 
znaczne ilości sprzę 

wojskowego. Komentator ra- 
Konakri oświadczył, że obec- 
portugalskie łodzie podwodne 
będą mogły bezkarnie pływać 

na gwinejskich wodach terytorial 
nych, gdyż Gwinea nie sama zma 
ga się z agresorami.

Oczekiwane jest przybycie do 
Gwinei kutrów torpedowych z 
Algierii. (PAP)

kładzie „Łunochoda-1” i stanu 
w jakim znajdują się jego u- 
rządzenia. Ciśnienie gazu w 
przedziale przyrządowym wy­
nosi 755 mm słupka rtęci, tem­
peratura — plus 15 stopni Cel­
sjusza. Temperatura zównętrz- 
nych części konstrukcji „Łu- 
nochoda” — kół i anten — znaj 
duje się w granicach od minus 
90 do minus 125 stopni Celsju­
sza.

Jak już informowaliśmy, w re­
jonie, w którym znajduje s\j ra­
dzieckie automatyczne laborato­
rium ,,Łunochod-1” rozpoczęła się 
24 listopada noc księżycowa, któ­
ra będzie trwała do 8 grudnia. Po 
zycja „Łunochoda” jest stała, przy 
czym jest on tak ustawiony, aby 
można było z nim utrzymywać 
łączność i przeprowadzać próby ze 
zwierciadłem laserowym.

„Łunochod” znajduje się w rejo­
nie Morza Deszczów na południe 
od Zatoki Tęczy, w punkcie, któ­
ry określają następujące współrzęd 
ne selenograficzne: 38 stopni 17 mi­
nut szerokości północnej i 35 stop­
ni długości zachodniej. (PAP)

Zachmurzenie duże, rano mgły 
i zamglenia, które mogą miejsca­
mi utrzymywać sie przez dłuższą 
część dnia i powodować występo­
wanie mżawki. Temperatura ma­
ksymalna od 4 st, na wschodzie do 
ok. 8 st. na zachodzie. Wiatry sła-



Deklaracja o przyjaźni i współpracy Nowe władze 
powiatowych

Obie strony, bardziej niż 
kiedykolwiek przekonane o 
znaczeniu wzajemnej przyjaź­
ni i współpracy, zamierzają 
nadal w pełni wprowadzać w 
życie i umacniać postanowie­
nia deklaracji polsko-francus­
kiej ogłoszonej w Warszawie 
dnia 12 września 1967 r. na za 
kończenie wizyty w Polsce ge­
nerała de Gaulle’a.

Obie strony wyraziły zado­
wolenie z podpisania w grud­
niu 1969 r. umów, które regu­
lują ich stosunki handlowe o- 
raz współpracę gospodarczą i 
kooperację przemysłową na 
najbliższe lata. Postanowiły 
one wszechstronnie wzmóc 
wysiłki na rzecz dalszego, 
znacznego i harmonijnego roz 
woju wzajemnej wymiany gos

Młodzież z PGR 
chce działać aktywniej

Na wczorajszą naradę woje­
wódzką aktywu Związku Mło­
dzieży Wiejskiej w Poznaniu 
przybyło ponad 90 przedstawi­
cieli młodzieży pracującej w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych, a także dyrektorzy 
przedsiębiorstw PGR.

Jak wynikało z referatu wice 
przewodniczącego Zarządu Wo 
jewódzkiego ZMW Stanisława 
Babiarza, w przedsiębior­
stwach PGR w Wielkopolsce 
do ZMW należy 55 procent pra 
cującej tam młodzieży (14 500 
osób). Chodzi więc o aktywiza 
cję pracy organizacji ZMW w 
tym środowisku.

Zarówno w referacie jak i w 
dyskusji, poruszano sprawy 
współpracy dyrekcji przedsię­
biorstw z organizacją młodzie 
żową i odwrotnie. Kilka osób 
mówiło na temat potrzeby 
ściślejszego współdziałania z 
wiejskimi kołami ZMW, zrzesza 
jącymi młodzież z gospodarstw 
indywidualnych. Zebrani przy 
jęli wnioski dotyczące aktywi 
zacji ZMW w środowisku PGR, 
m. in. w sprawie współzawod­
nictwa o tytuł „Wzorowego Ko 
ła ZMW w PGR”, zorganizo­
wania klubów stażystów, u- 
działu w akcji „Moja wieś w 
roku 1975” itp. (emp)
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Żebrak na 
złotej ławce

Ameryka Łacińska stanowi 
największy potencjał rewolu­
cyjny świata — stwierdza ham 
burski tygodnik „Der Spiegel”, 
przytaczając na poparcie tej 
tezy szereg przerażających 
wskaźników i danych. M?rzecięt 
na długość życia Latynosów: 
46 lat. przy śmiertelności dzie 
ci 30 procent. W Hondurasie 
9 na 10 domów ma zamiast 
podłogi klepisko, w Paragwaju 
8 na 10 nie ma trwałego da­
chu. w Chile tylko 4,5 procent 
mieszkań ma wodę, w Kolumbii 
jedynie M procent domów jest 
zelektryfikowanych.

Spośród 140 milionów Latyno 
sów. 40 milionów w wieku pro 
dukcyjnym żyje bez stałego 
zatrudnienia. Tylko 16 procent 
dzieci kończy szkołę. W Nika­
ragui i Wenezueli liczba bez­
rolnych chłopów sięga 71 pro 
cent. Ze względu na feudalne 
stosunki rolne, w tejże We­
nezueli 9/10 użytków rolnych 
leży odłogiem także większość 
ziem w Brazylii i Argentynie 
nie jest uprawianych. Rolnicza 
Ameryka Południowa impor­
tuje żywność wartości 3 mld 
marek zachodnioniemieckich 
rocznie.

Tylko 1 spośród 750 młodych 
T atvnosów studiuje, a ze stu­
diujących 42 (!) procent wy­
biera prawo, ze względu na 
rozdęta biurokrację i drama­
tyczne stosunki w dziedzinie 
prawnej.

Jak to możliwe, że Ameryka 
Południowa przed 150 laty, 
uniezależniając się od Hiszpa­
nii. Portugalii i Francji, by­
ła bardziej rozwinięta od Ame 
ryki Północnej — a obecnie 
nozostaje daleko za nia w ty­
le? „Spiegel” pisze: narody 
Ameryki Łacińskiej zostały 
oszukane najpierw przez włas­
ne warstwy rządzące. _ a póź­
niej również nrzez sąsiadów z 
północy. I dlatego Ameryka 
Łacińska oczostaje podobna 
do tej. jaka nrzed stu laty opi 
sal niemiecki badacz Hum­
boldt: „iest żebrakiem, sie­
dzącym na ławce ze złota, (wp)

-------- -------------------------------------------

min miiii unii u im nam
Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

polsko-francuskiej
podarczej oraz ponownie po­
twierdziły zainteresowanie, ja 
kie przywiązują do intensyfi­
kacji kontaktów między orga­
nizacjami gospodarczymi i 
przedsiębiorstwami obu kra­
jów, podejmowanych w celu 
rozwoju wymiany i kooperacji, 
zwłaszcza w dziedzinach prze­
mysłu maszynowego, elektro­
technicznego i elektroniczne­
go.

Strona francuska potwier­
dziła swą gotowość stwarzania 
korzystnych warunków dla 
rozwoju tej współpracy. Stro­
na polska przyjęła to oświad­
czenie z zadowoleniem i stwier 
dziła, że gotowa jest również 
stwarzać korzystne warunki 
dla eksportu francuskiego do 
Polski.

Obie strony uzgodniły po­
nadto, że raz w roku komisji 
współpracy gospodarczej bę­
dzie przewodniczył minister 
każdej strony.

Obie strony stwierdziły, że 
istnieją zadowalające warun­
ki dla realizacji polsko-fran­
cuskich umów kulturalnej i 
naukowo - technicznej. Będą 
cne nadal rozwijać współpra­
cę kulturalną, naukową i tech 
niczną między wyższymi uczel 
niami i instytucjami naukowo- 
badawczymi zarówno w pod­
stawowych dziedzinach kultu­
ry i sztuki, jak i w nowych 
gałęziach nauki, technologii i 
techniki, w tym również w 
dziedzinie badań stosowanych. 
Będą one działać na rzecz lep­
szego poznania języka drugie­
go kraju, a także ułatwiać zbli 
żenie między młodzieżą obu 
krajów i rozwój stosunków w 
dziedzinie dokumentacji kul­
turalnej i naukowo - technicz­
nej, prasy, radia i telewizji.

W tym celu postanowiły one za­
pewnić pełną skuteczność progra 
mów ustalonych wspólnie w dzie­
dzinie kulturalnej, naukowej i 
technicznej, rozszerzyć i pogłębić 
współpracę w zakresie nauczania 
języków, szkolnictwa i dokształ­
cania, zwłaszcza poprzez staże i 
stypendia. Będą one popierały 
wspólne przedsięwzięcia w ra­
mach tych programów. Przy po­
mocy odpowiednich środków bę­
dą koordynowane poszczególne 
programy współpracy między in­
stytucjami kulturalnymi, nauko­
wymi i technicznymi obu krajów.

Podkreśliły one swoje zadowo­
lenie ze sprawnego działania ist­
niejących komisji współpracy nau 
kowo-technicznej i kulturalnej o- 
raz wyraziły gotowość utworzenia 
innych komisji, jeżeli zajdzie te­
go potrzeba.

Obie strony będą rozwijać 
współpracę polityczną, utrzy­
mując praktykę odbywania 
między obu rządami regular­
nych konsultacji w zakresie 
problemów międzynarodowych 
— w szczególności europej­
skich — będących przedmio­
tem wspólnego zainteresowa­
nia, w celu wymiany informa 
cji, przedstawiania i harmoni­
zowania poglądów oraz ewen­
tualnego uzgadniania inicja­
tyw.

Będą one łączyć swoje wy­
siłki, zarówno w zakresie sto­
sunków dwustronnych, jak i w 
ramach kompetentnych orga­
nizacji międzynarodowych, w 
celu działania na rzecz utrzy 
mania pokoju na świecie.

Jeszcze przed odlotem kanc­
lerza Brandta do Warsza­
wy dla podpisania układu 

między Polską i NRF zamie­
rza opozycyjna frakcja parla­
mentarna CDU/CSU przedsta­
wić opracowywany obecnie 
przez specjalnie wyłonioną 
grupę roboczą — kontrprojekt 
układu z Polską! Ten opozy­
cyjny wariant układu ma za­
wierać warunki, od spełnienia 
których frakcja CDU/CSU u- 
zależnia poparcie głosami 
swoich deputowanych sprawy 
porozumienia Polska — NRF. 
Warunki te zostały już nakreś 
lone.

Przebieg środowej dyskusji 
w łonie opozycyjnej frakcji 
wskazuje, że wypracowanie 
przez deputowanych Unii 
Chrześcijańskich CDU i CSU 
projektu o zasadach porozu­
mienia z Polską, mogącego u- 
zyskać poparcie, jeśli już nie 
wszystkich członków frakcji 
CDU/CSU, to przynajmniej jej 
większości, napotka na poważ 
ne trudności. A napotka po 
prostu dlatego, że w łonie o- 
pozycyjnej frakcji zarysowały 
się ogromne różnice zdań w tej 
kwestii.

W czasie debaty frakcji za­
brało glos 47 deputowanych 
Skalę rozbieżności określa 
fakt, że wyrażane poglądy 
oscylowały pomiędzy postula­
tami domagającymi się w ogó

Rząd polski przyjmuje z za­
dowoleniem oświadczenie pre- 
mięta Francji złożone 26 listo 
pada 1970 roku w czasie wi­
zyty w Polsce, w sprawie za­
chodniej granicy Polski.

Obie strony dokładać będą wy­
siłków na rzecz dalszego postępu 
w dziele odprężenia w Europie i 
zapewnienia bezpieczeństwa na 
kontynencie europejskim oraz na 
rzecz dalszego zbliżenia między 
państwami w oparciu o zasady 
integralności terytorialnej, niein­
gerencji w sprawy wewnętrzne, 
poszanowania suwerenności, rów­
nouprawnienia i niezależności o- 
raz nieuciekania się do przemocy 
lub groźby jej stosowania i o za­
sadę pokojowego rozstrzygania 
sporów. Wyrażają one swoją wo­
lę ułatwiania współpracy państw 
europejskich we wszystkich dzie­
dzinach tak, by przez intensyfi­
kację wzajemnych kontaktów u- 
twierdziła się świadomość tego, 
co jest wspólne dla tych państw 
i by mógł być przezwyciężony po­
dział Europy.

Obie strony stwierdzają, że 
współpraca między Polską a 
Francją odpowiada wspólnym 
interesom obu krajów oraz 
sprawie pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. Oświadczają, 
one, że są zdecydowane utrzy­
mać i jeszcze bardziej zacieś­
niać wielowiekowe więzy przy 
jaźni, które łączą narody pol­
ski i francuski.

Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczynospolitej Ludowej 

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Premier Francji 

JACQUES CHABAN-DELMAS

Dokument wywołujący falę protestu

Brytyjski projekt ustawy 
o stosunkach w przemyśle

Brytyjski minister d/s zatrudnienia Robert Carr przedsta­
wił w czwartek w Izbie Gmin rządowy projekt ustawy o 
stosunkach w przemyśle. Jest to dokument o zasadniczym 
znaczeniu dla brytyjskiej rzeczywistości społeczno-ekono­
micznej i politycznej; który wywołuje falę sprzeciwów wśród 
oponentów obecnej ekipy rządzącej, jak również wśród licz­
nych przedstawicieli społeczeństwa brytyjskiego.
Według uzasadnienia projek 

tu, jego głównym celem jest 
zmniejszenie liczby strajków 
w kraju, które w tym roku o- 
siągnęły rekordową liczbę.

Wskutek strajków gospodarka 
brytyjska poniosła w ciągu 10 mie 
sięcy br. straty obliczane na 8,8 
min dniówek roboczych. W akcji 
strajkowej zaangażowało się po­
nad 1,5 min pracowników różnych 
działów. Strajki mają w zasadzie 
wyłącznie podłoże ekonomiczne i 
dlatego należy zwrócić uwagę na 
pierwszy, w obecnej kadencji rzą 
du, strajk o charakterze politycz­
nym, jakim jest akcja podjęta 
przez brytyjskich pocztowców na 
znak protestu przeciwko dymisji 
głównego poczmistrza brytyjskie­
go, lorda Halla.

Należy przypuszczać, że w naj­
bliższym czasie dojdzie do dalszych 
strajków na tle politycznym, będą 
cych forma wotum nieufności wo 
bec polityki partii torysów. Prze­
ciwko tej polityce organizowany 
jest tzw. „Dzień akcji” wyznaczo 
ny na 8 grudnia, w którym, we­
dług zapowiedzi, ma wziąć udział 
pół miliona pracowników. Partia 
pracy, związki zawodowe i lewica 
brytyjska — w tym partia komuni 
styczna — zapowiadają walkę prze 
ciwko planowi Carra.

Opozycja szykuje kontrprojekt układu

Ostrzeżenia pod adresem CDU/CSU 
i

Korespondencja P.A. Interpress z Bonn
le rozpoczęcia rokowań z Pol­
ską od początku i oparcia ne­
gocjacji na warunkach pamię­
tających czasy Adenauera, a 
poglądem popartym przez kil­
kunastoosobową grupę mło­
dych deputowanych CDU, opo 
wiadających się za poparciem 
parafowanego już w Warsza­
wie tekstu układu. Przy tak 
rozbieżnych stanowiskach o- 
pracowanie wspólnej dla frak 
cji CDU/CSU platformy precy 
zującej na jakich warunkach 
zamierzają partie opozycyjne 
oprzeć proces normalizacji sto 
sunków z Polską, napotykać 
będzie na duże trudności.

Pewną miarą sprzeczności nur­
tujących szeregi opozycyjne może 
być wypowiedź jednego z czoło­
wych polityków CDU, który w 
gronie dziennikarzy oświadczył, 
że nie wie w ogóle jeszcze, czy 
przy ratyfikacji układu z Polską 
opozycyjna frakcja obstawać bę­
dzie za tzw. dyscypliną głosowa­
nia, czy też pozostawi swoim de­
putowanym swobodę opowiedze­
nia się za lub przeciw układowi, 
albo wstrzymania się od głosu, 
zależnie od własnych poglądów 
deputowanych.

organizacji PZPR
Jak już informowaliśmy, w 

miniony czwartek odbyły się 
w Wielkopolsce pierwsze po­
wiatowe konferencje sprawoz­
dawczo-wyborcze PZPR, na któ 
rych wybrane zostały nowe 
władze partyjne. Oto składy se 
kretariatów poszczególnych ko 
mitetów powiatowych.

W CHODZIEŻY — I sekre­
tarzem KP został Konrad Pur- 
giel; sekretarzami KP zostali: 
F.dward Ekiert, Antoni Ma- 
czyński i Marian Promiński.

W CZARNKOWIE — I sekre 
tarzem KP został Leszek Lo- 
chyński; sekretarzami, zostali: 
Eugeniusz Buniak, Władysław 
Józefiak i aMrian Nowicki.

W KOLE — I sekretarzem 
KP został Henryk Kaźmier- 
czak; sekretarzami zostali: Ma 
rian Dąbrowski. Jerzy Pokryw 
czyński i Idzi Szkudlarek.

W MIĘDZYCHODZIE — I se 
kretarzem KP został Czesław 
Zasada; sekretarzami zostali: 
Marian Aleksander
Marciniak i Henryk Nogaś.

W NOWYM TOMYŚLU — 
I sekretarzem KP został Sta­
nisław Komorniczak; sekreta­
rzami zostali: Marian Galas, 
Czesław Gałgan i Józef Ziół­
kowski.

W SŁUPCY — I sekreta­
rzem KP został Czesław Preis; 
sekretarzami zostali: Zdzisław 
Bełza, Ludwik Gut i Mikołaj 
Tichoń. (fb)

Były premier Wilson zapowie­
dział udział w drugim „Dniu pro 
testu”, który ma się odbyć w dniu 
12 stycznia.

W czwartek Izba Gmin wy­
powiedziała się większością 41 
głosów za projektami przędło 
żonymi przez Carra. W toku 
gorącej debaty osobiście poparł 
Carra premier Heath, który 
dał wyraźnie do zrozumienia, 
że jest zdecydowany za wszel­
ką cenę przeprowadzić refor­
mę. ,(PAP)

Plenarne posiedzenia 
komitetów 

wojewódzkich PZPR
W Łodzi obrady plenarne 

KŁ PZPR, poświęcone były 
ocenie przygotowań przemysłu 
do wprowadzenia bodźców ma 
terialnego zainteresowania.

Plenum KW PZPR w Byd­
goszczy poświęcone było aktu 
alnym problemom rolnictwa.

PAP

Zachodnioniemiecka opinia 
publiczna żywo zareagowała 
na rozwiniętą przez opozycyj­
ną frakcję działalność w spra­
wie układu z Polską.

Na przykład komentator tygod­
nika „Stern”, Sebastian .Haffner, 
pisze m. in.: „Opowiedzenie się 
za porozumieniem z Polska, opar­
tym na parafowanym w Warsza­
wie układzie, oznacza zamknięcie 
drogi powrotu w przeszłość, a 
słowo powrót — przestrzega Haff­
ner — jest słowem wrogim dla 
życia! Bo życie nie zna powrotu 
w przeszłość, jedynym kierun­
kiem życia jest zawsze przysz­
łość.

I choć porozumienie między 
NRF i Polską nie przychodzi ani 
Niemcom ani Polakom z łatwoś­
cią — stwierdza komentator — 
właśnie dlatego, aby układ mógł 
przynieść rzeczywiste odprężenie, 
ratyfikowany być on musi nie fyl 
ko w parlamentach obydwu kra­
jów, ale i w sercach obydwu na­
rodów”.

Komentator „Neue Rhein- 
Zeitung”, Herbert Straeten, pi 
sze w piątkowym numerze te­
go pisma: „Opozycja ugrzęzła 
w wewnętrznych sprzecznoś­
ciach. Nie potrafi zdobyć się

Z pobytu premiera Francji w Polsce
Dokończenie ze str. 1 

rankiewicz, Bolesław Jaszczuk, 
Stefan Jędrychowski, Zenon 
Kliszko.

Premierowi Francji towarzy 
szył Maurice Schumann.

W rozmowie, która upłynęła w 
serdecznej i przyjaznej atmosfe­
rze. poruszono szereg problemów, 
dotyczących stosunków polsko- 
francuskich. a szczególnie współ­
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej. Podkreślono Pyzy 
tym. że istnieją dogodne możli­
wości rozszerzenia tej współpracy, 
zwłaszcza w zakresie kooperacji 
przemysłowej.

Wyrażono przekonanie, że dal­
szy rozwój współpracy gospodar­
czej sprzyjać będzie pomyślnemu 
kształtowaniu się stosunków poli­
tycznych, kulturalnych i innych, 
łączących oba kraje i odpowiada 
interesom Polski i Francji.

Zgodnie stwierdzono gotowość i 
dążenie obu krajów do działania 
na rzecz pokojowego współżycia 
i przyjaznej współpracy wszyst­
kich narodów Europy.

V
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Marian Spychalski podej 
mował śniadaniem w Belwe­
derze premiera Francji Jacque 
sa Chaban-Delmasa.

ZAKOŃCZENIE ROZMÓW 
POLSKO-FRANCUSKICH

Kilka minut po godzinie 17 
w gmachu Urzędu Rady Mini­
strów w Alejach Ujazdowskich 
zakończyły się oficjalne rozmo 
wy polityczne premierów i mi 
nistrów spraw zagranicznych 
Polski i Francji.

Piątkowe rozmowy koncen­
trowały się przede wszystkim 
na sprawach stosunków dwu­
stronnych. Omawiano proble­
my rozwoju współpracy prze­
de wszystkim gospodarczej, a 
ponadto w dziedzinie kultury i 
nauki. Postanowiono m. in., że 
do wyższej rangi podniesiona 
zostanie istniejąca już stała poi 
sko-francuska komisja miesza 
na d/s współpracy gospodarczej 
i naukowej.

Jak dowiaduje się przedstawi­
ciel PAP. — obaj premierzy wyso 
ko ocenili przebieg wizyty i rezul 
taty rozmów. Wyrażono przekona­
nie, że dokonana wymiana poglą­
dów stanowić będzie istotny ele­
ment dla dalszego rozwoju współ­
pracy między obu państwami we 
wszystkich dziedzinach.

J. Chaban-Delmas ponowił w 
imieniu prezydenta republiki i 

• rządu francuskiego, zaprosze­
nie wystosowane przez gen. de 
Gaulle’a do złożenia przez Wła 
dysława Gomułkę, Mariana 
Spychalskiego i Józefa Cyran 
kiewicza wizyty we Francji.

KONFERENCJA PRASOWA 
J. CHABAN-DELMASA

Późnym popołudniem w sali 
Hotelu Europejskiego w War­
szawie odbyła się konferencja 
prasowa premiera Francji Jac 
ques Chaban-Delmasa. Licznie 
przybyli na nią dziennikarze 
polscy oraz ich francuscy i za 
graniczni koledzy, bawiący w 
Polsce w związku z wizytą pre 
miera Francji, a także kores­
pondenci zagraniczni stale akre 
dytowani w naszym kraju.

PRZYJĘCIE W WILANOWIE

O godz. 20.30 w salach Pa­
łacu Wilanowskiego rozpoczę­
ło się przyjęcie, które wydał 
premier Francji Jacques Cha­
ban-Delmas na cześć prezesa 
Rady Ministrów Józefa Cyran 
kiewicza.

na jednoznaczne „nie” — ale 
i nie może zdobyć się na po­
wiedzenie „tak”! Uważne przej 
rżenie propozycji opozycyjnej 
frakcji prowadzi do wniosku, 
że unia CDU/CSU chce zaczy­
nać wszystko od początku. Wie 
lomiesięczną pracę delegacji 
rządowych Polski i NRF, wy­
negocjowany tekst układu na­
leży, zdaniem opozycji, włożyć 
do archiwum, aby rozpocząć 
rokowania z Polską od nowa, 
opierając je na waruńkach, 
których sama unia CDU/CSU 
nie może w gruncie rzeczy po 
ważnie traktować jako nego­
cjacyjnej bazy.

Do czego więc zmierza opozy­
cyjna (frakcja? — rzuca pytanie 
komentator „Neue Rhein-Zei- 
tunfe”. Czy tym celem nie jest po 
prostu chęć odwlekania podjęcia 
decyzji w nadziei, że z biegiem 
czasu wyklaruje się — obecnie 
mętnawa — sytuacja panująca 
wewnątrz obozu opozycyjnego?

Nieobowiązujące, ogólniko­
we deklaracje o woli pojedna­
nia z Polską, głoszone przez 
opozycyjną frakcje — pisze na 
koniec komentator „Neue 
Rhein-Zeitung” — deklaracje 
nie poparte konkretnym uzna­
niem realiów, dzisiaj już nie 
wystarczą. I opozycja dobrze 
zdaje sobie z tego sprawę. Tyl 
ko nie potrafi zdobyć się na 
otwarte powiedzenie tego.

ZYGMUNT SAWICKI

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie najwyższych władz z 
Władysławem Gomułką.

Obecny był Maurice Schu­
mann i inne osoby towarzyszą­
ce premierowi Francji.

Premierzy Józef Cyrankie­
wicz i Jacques Chaban-Delmas 
podpisali deklarację o przy­
jaźni i współpracy polsko-fran 
cuskiej. V

W późnych godzinach wie­
czornych Jacques Chaban-Del 
mas udał się do Krakowa i 
Oświęcimia. Francuskiemu goś 
ciowi towarzyszy w podróży 
Józef Cyrankiewicz.

Prasowe odgłosy wizyty 
Chaban-Delmasa

Cała piątkowa prasa francuska 
przynosi wiadomości na temat 
pierwszego dnia pobytu premie­
ra J. Chaban-Delmasa w Pol­
sce. Na stronie tytułowej „Figaro” 
czytamy: „Chaban-Delmas w War­
szawie; granica na Odrze i Nysie 
faktem nie podlegającym dyskusji 
i nieodwracalnym”.

„Humanite” na pierwszej stro­
nie stwierdza: „Warszawa — 
problemy bezpieczeństwa euro­
pejskiego i francusko-polskich sto­
sunków gospodarczych w centrum 
pierwszych spotkań Cyrankiewicz 
— Chaban-Delmas”. „Combat” na 
swej stronie tytułowej głosi: „Cha- 
ban mówi o bezpieczeństwie eu­
ropejskim — Chaban-Delmas i 
Schumann, którzy przybyli wczo­
raj rano do stolicy polskiej od­
byli pierwsze spotkania politycz­
ne poświęcone w większości jed­
nemu z zasadniczych tematów 
dynlomacji obozu socjalistyczne­
go”. Dziennik „Nation”, po omó­
wieniu powitania na Okęciu, pi- 
szac o przyjęciu wydanym przez 

premiera J. Cyrankiewicza na cześć 
gościa francuskiego, pisze: „Głos 
de Gaulle’a żywy jest jeszcze dla 
wszystkich Polaków. kiedv mówi 
się w Warszawie o Francji i Pol­
sce”. Ten sam dziennik zamiesz­
cza streszczenie toastów. wvgło- 
szonych przez premierów PRL i 
Francji oraz zapowiedź wizyty 
Chaban-Delmasa w Oświęcimiu.

Warszawska wizyta Chaban-Del­
masa i Schumanna wywołuje sze­
rokie echa w NRF. gdzie uważa 
s’e ja za wydarzenie dużej wagi 
dla polityki europejskiej. (PAP)

Po klęsce cyklonu
Organizacja do Spraw Wyżywie­

nia i Rolnictwa (FAO) przeznaczy­
ła 4 min dolarów na pomoc dla 
ofiar cyklonu w Pakistanie. (PAP)

Zamach w Manili
Dokończenie ze str. 1 

przemówienie powitalne, kontynu­
ując dalszy program wizyty, je­
den z 5 tysięcy policjantów filipiń 
skich czuwających nad bezpieczeń 
stwem papieża, zatrzymał w 2 go 
dżiny później przed katedrą, w 
której papież odprawia! nabożeń­
stwo, Filipińczyka uzbrojonego w 
18-centymetrowej długości sztylet. 
Jest on podejrzany o zamiar do­
konania zamachu na życie papieża.

Obserwatorzy watykańscy zwra­
cają uwagę na fakt, że już w 
przeddzień wizyty Pawła VI w 
Manili, wicedyrektor miejscowej 
policji Ruiz oświadczył, że posia­
da dane świadczące o możliwości 
zamachu na Pawła VI. O takiej 
możliwości pisały również miej­
scowe dzienniki. Ruiz stwierdził 
ponadto, iż władze filipińskie nie 
są w stanie zapewnić bezpieczeń­
stwa papieżowi. Jest to niezwykle 
oświadczenie w ustach rzecznika 
policji.

Nabiera ono szczególnej wymo­
wy zwłaszcza wobec faktu, że Pro 
amerykańskie władze państwowe 
Filipin odnosiły się niechętnie do 
podróży papieża na Daleki Wschód 
spodziewając się, i słusznie, że bę 
dzie ona okazją do potępienia woj 
ny w Wietnamie i wszelkich form 
kolonializmu w Azji i Oceanii.

PAP

Na szosach ślisko
Seria wypadków 

drogowych
26 bm„ wydarzyło się W 

Wielkopolsce 16 wypadków dro 
gowych, w których 3 osoby P° 
niosły śmierć.

W Zalesiu (pow. Konin) sa­
mochód ciężarowy potrącił Wła 
dysława P„ który w wyniku 
doznanych obrażeń zmarł po 
przewiezieniu do szpitala. Dwa 
pozostałe wypadki śmiertelne 
zdarzyły się w Mroczeniu (po^. 
Kępno), gdzie wagon przygniótł 
do rampy kolejowej rolnika Jo 
zefa K., oraz na stacji PKP 
Poznań-Franowo (elektrowóz 
przejechał tam Kazimierza ŁJ.

Ostatnią serię wypadków dro 
gowych w dużym stopniu tłu­
maczyć można śliską nawierz 
chnią drogową. Tak było 26 i 
27 bm. Niestety, służba drogo­
wa albo nie ingerowała, albo 
też jej reakcja była spóźniona.

Na nielicznych odcinkach 
szos wysypywano bowiem Pia 
sek dopiero w godzinach P0' 
łudniowych. Sytuacja na droj- 
gach wymaga zatem wzmoże-, 
nia ostrożności wszystkich u- 
żytkowników. (ak)
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Temat dnia

W i n t e re s i e 
klienta

i gospodarki
W tym roku do Centralnego Urzędu Jakości i Miar na­

płynęły z wielu resortów programy poprawy jakości 
wyrobów na najbliższe lata. Są one przedmiotem oce­

ny CUJM. W wyniku tych konfrontacji wprowadza się po­
prawki i uzupełnienia, które pozwolą różnym branżom prze­
mysłu skutecznie kontynuować w nadchodzącym okresie 
wieloletnią już batalię o dobrą jakość wytwarzanych wyro­
bów.

W tej dziedzinie jest wiele cennych przykładów świadczących o 
inicjatywie fabryk. Można tu wymienić przede wszvstkim znaczną 
i coraz popularniejszą metodę „D-R”. Również zwiększająca się w 
wielu branżach liczba znaków' jakości świadczy o stałej poprawie sy­
tuacji. Obecnym dodatkowym sprzymierzeńcem staje się system 
bodźców materialnego zainteresowania. Ponad połowa zakładów, któ­
re wprowadzają od 1 stycznia 1971 roku reformę płacową przewidzia­
ła wśród wybranych przez siebie zadań odcinkowych zadania po­
prawy jakości. W przemyśle lekkim np. jest to zadanie stosowane 
powszechnie, A więc u naszych producentów przyszła wielkość pre­
mii i funduszu płac robotniczych będzie najczęściej zależała również 
od jakościowo dobrej roboty,

DOBRE WSKAŹNIKI
Centralny Urząd Jakości i Miar, który ma dokładne anali­

zy jakości produkcji w różnych branżach, stwierdza, że w 
większości z nich ostatnie dwa lata były na tym polu owocne.

W przemyśle ciężkim, w zjednoczeniach zajmujących się 
produkcją maszyn, urządzeń i rynkowych artykułów trwałe­
go użytku wskaźnik nowoczesności (średnia dla całego resor­
tu), stanowiący stosunek między wartością produkcji wyro­
bów zaliczonych do grupy „A” a ogólną wartością produkcji 
towarowej, zwiększył się z ok. 60 proc, do 64 proc. Jedno­
cześnie zmniejszyła się liczba reklamacji i kosztów ponoszo­
nych z tego tytułu.

W chemii — porównując rok ubiegły z pierwszym półro­
czem br. — nastąpiła poprawa uwidaczniająca się przede 
wszystkim w spadku wartości produkcji niezgodnej z norma­
mi. z 0-2 proc, w 1969 r. do 0,35 proc, w tym roku.

W przemyśle spożywczym wartość wyrobów pierwszego ga­
tunku wzrosła (porównując rok 1969 z rokiem poprzednim) 
z ok. 83 proć._ do 84,4 proc. Zmniejszyły się z kolei straty 
wskutek braków. W przemyśle tym coraz więcej wyrobów 
uzyskuje znaki jakości, w tym znaki najwyższej klasy. Sto­
sunkowo najlepsze rezultaty osiągnął przemysł owocowo- 
warzywny i przemysł piwowarski.

PARTNER DO KONTROLI
Badania jakościowe, które na bieżąco prowadzą resorty, 

zjednoczenia i oczywiście same zakłady, mające przecież sta­
łą kontrolę techniczną, nie zawsze jednak kierują się obiek­
tywizmem. Dlatego też niezależnie od wzmacniania przemy­
słowych systematycznych kontroli jakości wykonywanych u 
samego czy też przez samego producenta — CUJM włącza się 
często do tych akcji.. Przeprowadza on doraźną weryfikację 
artykułów, szczególnie towarów rynkowych. Weryfikacje te 
obejmują takie wyroby, jak sprzęt gospodarstwa domowego, 
sprzęt elektryczny, meble, obuwie, wyroby spod znaku 1001 
drobiazgów.

W bieżącym roku znacznie rozszerzono listę artykułów. Znalazły 
si? na niej także wyroby stanowiące wyposażenie naszych łazienek, 
a™atura i materiały wykończeniowe.

Z tych „superkontroli” obronna ręką wyszły np. meble. Okazuje 
ze w tym roku 25 proc, zbadanych mebli uzyskało pierwszy sto- 
jakości, podczas gdj' przed rokiem tylko 8,5 proc. Więcej no- 

wych wzorów', w tym mebli segmentowych — to charakterystyczne 
a Grazem pocieszające zjawisko.

Jeśli chodzi o sprzęt wchodzący w skład wyposażenia ła- 
zienek (mamy tu na myśli różnego rodzaju wieszaki, półki, 
szafeczki itp.) to tutaj nadal nie jest dobrze. W rezultacie 
kontroli jakościowej wstrzymano produkcję 81 wyrobów tego 
typu.

W sprzęcie gospodarstwa domowego obok blasków znale- 
Z1°nu i cienie. Ale poprawa jest jednak widoczna. Najlepsze 
noty i złoty medal otrzymała lodówka „Szron”.

POD ZNAKIEM 5-LATKI
1 tT Pro,gramach poprawy jakości produkcji na następną 5- 
ktkę we wszystkich resortach przewidziano bardzo ważne 
1 interesujące przedsięwzięcia. W przemyśle ciężkim, nieza- 
_eznie od uruchomienia bardziej nowoczesnych odmian wytwa 
danych wyrobów, zamierza się rozszerzyć istniejące metody 
K°ntroli jakości. Zastosuje się w większym zakresie metodę 
Ultradźwiękową, rentgenograficzną i izotopową, Rozbudowa- 
ne zostanie zaplecze kontrolno-badawcze. Przewiduje się na 

zorganizowanie pracowni służących kompleksowym 
paniom elektrycznego sprzętu pralniczego, kuchni i kuche- 
ek gazowych oraz sprzętu gospodarstwa domowego. Planu- 
e się utworzenie centralnego ośrodka kónstrukcyjno-bądnw- 

czego dla silników spalinowych.
tympP?emyśle spożywczym stawia się na znaczne rozszerzenie asor- 
nowv stwarzanych wyrobów i opanowanie produkcji zupełnie 
żyWj c . attykułów. lepiej dostosowanych do wymagań racjonalnego 
niejlenia * umożliwiających szybkie sporządzanie posiłków. Do waż- 
di n yCłl zadań w tym zakresie można zaliczyć opanowanie produk- 
zesta ^y<,h konserw i odżywek dla dzieci, wyrębów dietetycznych, 
ReSo~°w regeneracyjnych i gotowych mrożonych dań kulinarnych. 
Podt przem>słu spożywczego spodziewa się tą drogą uzyskać dużą 

p awę ogólnego standardu i jakości wytwarzanych produktów.
niezależnie od bieżących kontroli jakości wyrobów 

JL. tzacji programów poprawy jakości zamierza nadal zwięk 
zac zakres swych zainteresowań, tak by objąć kontrolą i in- 
Piracją całą drogę, którą przebywa produkt, nie tylko „od 

Pomysłu” ale i dalej — do handlu i nabywcy.
ANDRZEJ HETMANEK

Bieżącą 5-Iatkę gospodar­
czą wielkopolskie PGR-y 
zakończą 30 czerwca 

przyszłego roku. Wszystko 
wskazuje na to, że będzie ona 
zamknięta bilansem dodatnim, 
że założenia planowe na lata 

I 1966—1970 będą zrealizowane z 
p nadwyżką. Do takiego twier- 
| dzenia upoważnia dorobek mi- 
I nionego czterolecia, zamknięte 
| go 30 czerwca bieżącego roku. 
I' Okres ten bowiem cechował 

wzrost produkcji towaro­
wej, mimo przeciwności klima 
tyczno-atmosferycznych, co jest 
dobrym miernikiem gospodar­
ności. Niemałe nakłady finan­
sowe na rozwój potencjału pro 
dukcyjnego PGR-ów, na poprą 
wę warunków socjalno-byto­
wych pracowników oraz wpro 
wadzenie bodźców materialne­
go zainteresowania w postaci 
funduszu premiowego, przyno 
si pożądane efekty ekonomicz 
ne.

Co prawda nasze PGR-y po­
siadają tylko 12,5 proc, ogólne­
go areału, a produkcja towaro 
wa wynosi w zbożu — 27,5 
proc, w żywcu — 16,1 proc, i 
w mleku 23,5 procent ogólnej 
produkcji towarowej woje­
wództwa.

Nie przesądzając wyników 
bieżącego roku gospodarczego 
kończącego pięciolatkę, zatrzy 
majmy się na podsumowanych 
już czterech ostatnich latach. 
Ogólny ich bilans zamknięty 
został wynikiem dodatnim. Za 
równo pod względem produk­
cyjnym jak i finansowym. 
Średnie nlony zbóż ukształto­
wały sie na poziomie 22,2 
a/ha, a więc o 2 kwintale wy­
żej niż w analogicznym okre­
sie poprzedniej 5-Iatki. Mimo 
że w tym czasie pod zboża kło 
sowę nrzeznaczono 14 tysięcy 
hektarów ziemi przejętej w zago 
spodarowanie, ziemi zaniedba­
nej i wyjałowionej, z której ze 
brano zaledwie po 14 kwintali 
ziarna z hektara. Wpłynęło to 
rzecz jasna ujemnie na ukształ 
towanie średnich plonów z ca­
lem areału.

Nie wpłynęło to jednak na 
stopień realizacji planu do­
staw zboża towarowego. We­
dług założeń, wielkopolskie 
PGR-y miały dostarczyć w o- 
kresie całej 5-latki bieżącej 820 
tysięcy ton — dostarczyły zaś 
w ciągu czterech lat 728 tysię­
cy ton, czyli średnio rocznie po 
182 tysiące ton. Do zrealizowa 
nia zadań w tym zakresie pozo 
stało 92 000 ton. Mimo że tego 
roczne plony zbóż w PGR-ach 
będą niższe od podanych wy­
żej średnich z powodu złych wa 
runków atmosferycznych — 
plan dostaw dla całej 5-latki 
będzie wykonany z nadwyżką.

Te na ogół pomyślne wyniki 
pegeerowskiego czterolecia nie 
spadły z nieba. Warunki klima 
tyczne w ostatnich dwóch la­
tach były wybitnie niekorzyst 
ne dla produkcji roślinnej. Do 
datni wpływ na intensyfikację 
produkcji wywarły natomiast 
takie czynniki jak: podnoszo

Od -pomifótu do jirzamifółu
Obudowa krocząca „KRAB I" 
jest urządzeniem prototypo­
wym wykonanym w Zakładzie 
Budowy Maszyn Doświadczal­
nych działającym przy Zakła­
dach Konsfrukcyjno-Mechaniza- 
cyjnych Przemysłu Węglowego 
w Zabrzu. Dotychczas używano 
bardzo drogi w eksploatacji olej, 
teraz wprowadzono tańszą emul­
sję wodną, co przyniesie znacz­
ne efekty ekonomiczne. Dalsze 
oszczędności to eliminacja drew 
na używanego w starych typach 
obudowy chodników i znacznie 
większa niż dotychczas koncen­
tracja produkcji. Na zdjęciu: 
Edward Szymeczko, Edward No­
wak, Gerard Ratkę przy 

„KRAB-ie I".
CAF — Jakubowski

Nad dorobkiem wielkopolskich PGR-ów

GOSPODARNOŚĆ 
POKONUJE PRZECIWNOŚCI
ny systematycznie poziom fa­
chowy załóg (15000 osób ze 
świadectwami kwalifikacyjny­
mi), właściwy dobór nowych, 
plenniejszych odmian zbóż na 
siennych, intensywniejsze na­
wożenie mineralne (200 kg NPK 
na hektar) i organiczne. To o- 
statnie stało się możliwe dzię­
ki wzrastającemu co roku po­
głowiu inwentarza.

Szczegółowe badania wykaza 
ły — co warto w tym miejscu 
podkreślić — że jeden kilo­
gram więcej zastosowanych na 
wozów mineralnych w czystym 
składniku, dał w PGR-ach 6,5 
kg przyrostu plonów zboża. A 
więc efektywność nawożenia 
mineralnego w produkcji roś­
linnej bardzo korzystna dla 
gospodarstw rolnych. Z tego 
faktu powinni wyciągnąć właś 
ciwe wnioski rolnicy indywi­
dualni, zwłaszcza ci stroniący 
od nawozów oraz służba rolna 
rad narodowych i kółek rolni­
czych.

Po tej dygresji zajmijmy się 
drugim podstawowym działem 
pegerowskiej produkcji — dzia 
łem hodowlanym, który jest 
w dużym stopniu współzależny 
od działu pierwszego — roślin 
nego. Znane są powszechnie 
trudności paszowe, wynikłe 
wskutek ubiegłorocznej suszy, 
długotrwałej zimy i opóźnionej 
wiosny. Mimo to stan pogłowia 
zwierząt w państwowych przed 
siębiorstwach rolnych woje­
wództwa poznańskiego został 
utrzymany. W bieżącym roku 
zarysowały się nawet tenden­
cje wzrostowe. To dobry znak,

duży sukces załóg i kierow­
nictwa PGR. Sukces tym więk 
szy, gdy weźmiemy pod uwagę 
fakt, że w gospodarce chłops­
kiej nastąpił jednak pewien spa 
dek pogłowia, zwłaszcza trzo­
dy chlewnej. W oborach pege- 
rowskich zanotowano jedynie 
pewien spadek mleczności 
krów.

Zmalała w PGR-ach wielko 
polskich liczba pracowników 
produkcyjnych łącznie z ad­
ministracyjnymi — z 16 do 14 
osób na 100 ha. Wzrosła nato­
miast wydajność pracy. Ko­
rzystnie kształtują się wskaźni 
ki wydajności pracy w oblicze 
niu ogólnych dochodów na jed 
nego zatrudnionego w minio­
nym czteroleciu — z 71 tys. zł 
do 99 tys. zł.

Na wydajność pracy w PGR- 
ach wpłynęła nie tylko mecha 
nizacja podstawowych i naj­
bardziej uciążliwych prac, lecz 
także znaczna poprawa warun 
ków płacowych, spowodowana 
wprowadzeniem funduszu pre 
miowego. Dzięki temu przecięt 
ne roczne zarobki jednego za­
trudnionego w omawianym tu 
czteroleciu wzrosły znacznie: z 
19782 zł do 25 788 zł. Nakłady 
finansowe obejmowały w PGR- 
ach produkcję, ale także warun 
ki mieszkaniowe i socjalno-by­
towe; wybudowano 17 tysięcy 
nowych mieszkań, wyposażo­
nych w urządzenia wodno-ka­
nalizacyjne i częściowo w cen 
tralne ogrzewanie oraz kuchen 
ki gazowe, 170 stołówek pra­
cowniczych zorganizowano 155 
przedszkoli stałych i sezono­
wych, 550 sezonowych świetlic

dziecięcych i żłobków, wysłano 
12 tysięcy dzieci pracowni­
czych na kolonie, półkolonie, 
obozy i wczasowiska. Wszyst­
ko to wpływa dodatnio na sta­
bilizację 42-tysięcznej rzeszy 
pracowników pegerowskich. 
Kosztowało sporo, ale tego ro­
dzaju nakłady okazały się wy­
soko opłacalne, stały się nie­
wątpliwie jednym ze źródeł 
wzrostu wydajności pracy, za­
chęciły wiele młodych i star­
szych matek do udziału w pro 
dukcji, zwłaszcza w czasie na­
silonych prac polowych.

Tego rodzaju inwestycje pro 
centować będą i w okresie 
nowej 5-latki, w okresie 
której czekają wielkopolskie 
PGR-y ważne zadania. W za­
łożeniach planowych przewi­
duje się bowiem dalszy wzrost 
produkcji. Plony zbóż z hekta 
ra mają wynieść w 1975 roku 
w skali całego Zjednoczenia 27 
kwintali, ziemniaków 216 kwin 
tali, buraków cukrowych 360 
kwintali, a średnia obsada in­
wentarza na 100 ha użytków roi 
nych: bydło 80 sztuk i trzody 
chlewnej 75 sztuk. Mleczność 
krów ma dojść średnio do 3100 
litrów od sztuki rocznie.

Takie są zadania dla wszyst 
kich, należących do Zjednoczę 
nia poznańskiego, 68 przedsię­
biorstw rolnych. Są jednak 
wśród nich tak jak i w całej go 
spodarce rolnej, gospodarstwa 
odbiegające od średniego po­
ziomu i podciągnięcie ich 
wzwyż będzie również ważnym 
zadaniem dla kierownictwa 
Zjednoczenia.

K. J.

10 lat Uniwersytetu Przyjaźni Narodów
Powstały w Moskwie w 1960 r. 

Uniwersytet Przyjaźni Narodów 
im. P. Lumumby obchodzi w tym 
roku swoje dziesięciolecie. Jest to 
jedyna tego rodzaju placówka nau 
kowo-dydaktyczna na świecie, za 
łożona dla przygotowywania włas 
nych kadr dla krajów rozwijają­
cych się politycznie i ekonomicz­
nie zacofanych.

Inauguracja kolejnego roku aka 
demickiego odbyła się szczególnie 
uroczyście. Rektor składając spra 
wozdanie podkreślił, iż w ciągu

10-Ietniej działalności Uniwersytet 
przygotował 2 908 młodych specja 
listów, w tym 724 dla Łacińskiej 
Ameryki, 590 dla Afryki, 433 dla 
krajów arabskich i 598 dla połud­
niowej i południowo-wschodniej 
Azji.

W roku bieżącym przyjęto na 
Uniwersytet im. Lumumby 3 200 
studentów z 85 krajów. Przyjmo­
wanie na Uniwersytet odbywa się 
na podstawie dwustronnych u- 
mów pomiędzy danym krajem, a 
Związkiem Radzieckim lub też

według indywidualnych zgłoszeń. 
Studenci zapisani na studia otrzy 
mują stypendia ufundowane przez 
radzieckie organizacje społeczne, 
państwo zaś zapewnia zakwatero­
wanie, bezpłatną naukę i pomoc 
lekarską. Wykłady na Uniwersyte 
cie są bardzo zróżnicowane. Tak 
np. na wydziale lekarskim u- 
wzgłędniana jest tropikalna medy 
cyna, a na wydziale rolnym — tro 
pikalne rolnictwo. • Największe 
trudności powstają na początku 
studiów. Są to: nierówny poziom 
wiedzy wyniesionej przez studen­

ta ze szkoły we własnym kraju, 
nie odpowiadający poziomowi ra­
dzieckiej szkoły średniej (zwłasz­
cza w zakresie matematyki i fizy 
ki) oraz trudność opanowania ję 
zyka rosyjskiego.

Niezależnie od działalności U- 
niwersytetu Przyjaźni Narodów 
im. P. Lumumby, młodzież z tzw. 
„trzeciego świata” przyjmowana 
jest do radzieckich uniwersyte­
tów i politechnik. Systematyczny 
napływ obywateli Azji i Afryki 
rozpoczął się w 1956 roku, a z A- 
meryki Łacińskiej 1957 r. Gdy w 
1957 r. było ich z tych krajów 134, 
w roku akademickim 1969/70 liczba 
ta wynosiła 13 tysięcy, (fh)

Mimo dużego rozwoju prze 
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Zapiski i refleksje z Rumunii

Trzy fermy jednego kombinatu
gdzie opady deszczu były naj­
obfitsze. nadmiar wody znisz­
czył wszystko, co było na po­
lach. Na domiar złego tegorocz 
ne lato w Rumunii było wyjąt 
kowo krótkie. Już we wrześniu 
przyszły nienormalne tutaj 
chłody. Co więc się ostało po­
wodzi. mocno ucierpiało od in 
nych kaprysów przyrody. Pod 
koniec października w okręgu 
Bacau na polach rosło jeszcze 
40 procent upraw kukurydzy, 
która jest tu podstawą hodow­
li. Przyczyną tych opóźnień był 
nie brak sił roboczych czy ja 
kieś zaniedbania, lecz fakt, że 
kukurydza wskutek chłodnego 
i krótkiego lata w porę nie doi 
rżała. Oczywiście, wpłynęło^ to 
również na wysokość plonów 
które w tym roku są bardzo 
niskie, w wielu przypadkach 

straty wynoszą więcej niż 50 
procent!

Odwiedziłem kilka spółdziel 
ni produkcyjnych i gospo­
darstw państwowych, gdzie 
zbiory winogron zamiast prze­
ciętnych 7—9 ton z hektara 
wynosiły zaledwie 3 tony. 
Oglądałem wielkie sady, w któ 
rych jabłonie, dające średnio 
po kilkadziesiąt kilogramów 
jabłek miały po kilkanaście 
iub nawet kilka owoców! Tak­
że pszenica obrodziła znacznie 
gorzej niż w latach średniego 
urodzaju.

Ponad 9 milionów hektarów 
rumuńskiego areału uprawia­
ją spółdzielcy, a prawie 4,5 
miliona ha należy do gospo­
darstw państwowych, co stano 
wi około 30 procent ziemi.

Ostatnie lata charakteryzuje 

proces daleko posuniętej spe­
cjalizacji gospodarstw państ­
wowych, a także spółdziel­
czych. Organizacja pracy w ta­
kich specjalistycznych fer­
mach przypomina organizację 
w przemyśle. Co prawda to 
specjalizacja większe postępy 
czyni w gospodarstwach pań­
stwowych, ale i coraz więcej 
spółdzielni przechodzi na tę 
formę gospodarowania. Sprzy­
jają temu inwestycje. W ciągu 
19 lat (do 1969 r.) zainwesto­
wano w rolnictwo Rumunii 95 
miliardów lei.

Jeden z przodujących kom 
J binatów leżących w po­

bliżu Bacau, składa się z trzech 
wysoko wyspecjalizowanych 
ferm, odległych od siebie w 
skrajnym przypadku o około 

20 kilometrów. W pierwszej z 
nich (jej nazwa: Ferma „Letea 
Veche”) znajduje się 500 krów 
zakupionych w Danii. Wszyst­
kie są po pierwszym ocieleniu. 
Od początku stycznia do koń­
ca września każda sztuka da­
ła średnio 3 632 litry mleka. 
Ponadto w gospodarstwie tym 
jest już 320 sztuk młodzieży 
tej samej rasy czarno-białej.

Na pastwiskach Rumu­
nii widać jednak przede 
wszystkim bydło rasy 

czerwonej, a właściwie siwo- 
rudej o charakterystycznie 
długich rogach. Często jesz 
cze takie właśnie bydło 
spotkać też można na wsi w 
zaprzęgu. Wkrótce przybędzie 
360 kupionych w Danii sztuk. 
Jest to krok naprzód na drodze 
poprawienia mleczności krów 
w okręgu Bacau., Na razie są 
to dopiero początki. W okręgu 
istnieją bowiem od 2 lat do­
piero trzy obory z bydłem wy- 
sokomlecznej rasy duńskiej, 
która tutaj się doskonale zaakli 

matyzowała. W gospodarstwie, 
mającym 365 hektarów grun­
tów, pracuje inżynier rolnik, 
lekarz weterynarii, ekonomista, 
technik-rolnik i 60 robotników. 
Ciekawą metodę hodowli 

stosuje się w innej fer­
mie tego samego kombi­

natu. Proszę sobie wyobrazić 
6 hal o długości 135 metrów 
i szerokości 6 metrów każda. 
Nie mają ścian, tylko dach, 
podłoga znajduje się na wy­
sokości 80 centymetrów ponad 
ziemią. Wsparta na betono­
wych słupach, składa się z gę­
sto położonych listew w odstę­
pach mniejszych niż 2 centy­
metry. W halach znajdują się 
owce. Jest ich 5000 choć miej­
sca tu na dwakroć więcej. Mi­
mo, że nikt nie sprząta, owce 
ciągle mają czysto. Nawóz

Dokończenie na str. 4
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Na lqdzie
i

W powietrzu
Z satysfakcję stwierdzi 

każdy, śledzący ukazu 
jące się militaria, że 

nasza znajomość przesz­
łości pogłębia się coraz 
bardziej, a nowe prace w 
sposób pełny, zrewidowany 
naukowo w stosunku do 
wielu dawnych ocen, ukazu­
ją zarówno najdalszą jak i 
bardziej nam bliską historię 
przeszłości.

W ramach prac Wojskowe­
go Instytutu Historycznego 
ukazała się nader cenna pra 
ca Ryszarda Majewskiego 
„Cecora, rok 1620". Na te­
mat tragicznej wyprawy ce- 
corskiej historycy polscy wy­
powiadali się niejednokrot­
nie, w sposób często kontro­
wersyjny, pomimo to jednak 
stan badań nad tym tema­
tem ciągle jeszcze nie za­
dowalał, zwłaszcza, iż szereg 
opracowań wyraźnie się ze­
starzało. W tej sytuacji książ­
ka R. Majewskiego słusznie 
podejmuje na nowo proble­
my genezy wojny 1620 roku, 
badania nad strategicznymi 
planami Żółkiewskiego, 
wreszcie zastanawia się nad 
przyczynami klęski i zniesie­
nia wojska polskiego na po­
lach Cecory.

Do bliższego nam, przeży­
wanego przez starsze pokole 
nie już osobiście czasu, się­
ga brytyjski dziennikarz John 
Kimche w książce, „Bitwa, 
której nie było", bardzo gło 
śnej już na Zachodzie. I do 
brze się stało, że Wyd.

Trzy fermy 
jednego kombinatu
Dokończenie ze str. 3 

przez szpary w podłodze spa­
da na ziemię, skąd jest usuwa­
ny dwa razy w roku. Też przy 
nosi gospodarstwu niemałe do 
chody. Zamiast ściany — dru­
ciana siatka na wysokość ow­
cy. Wzdłuż siatki znajdują się 
korytka z paszą: mielona kuku 
rydza i słonecznik sa jej pod­
stawowym składnikiem. Woda 
z poideł, które otwierają nau­
czone tego owce. Karmy się nie 
ogranicza: koryta zawsze są 
pełne i owce jedzą tyle, ile 
chcą. Nigdy nie wychodzą na 
trawę! Tutaj się je zamyka 
jako 15-kilogramowe jagnięta 
i tutaj w ciągu 4 miesięcy przy 
bieraja na wadze o 30—40 ki­
logramów. Mięso z nich podob­
no znakomite. Przeznacza się 
te owce tylko na mięso i na 
skóry oczywiście — nigdy do 
dalszej hodowli. Cała produk­
cja żywcem idzie na eksport 
głównie do krajów Afryki pół­
nocnej i na Bliski Wschód, ale 
także do krajów Europy za­
chodniej.

Jeżeli można porównać ten 
sposób hodowli z metodą stoso

PONIEDZIAŁEK

16.50 — Dla dzieci: „Zwierzyniec” 
w programie m. in. film: „Przy 
godv psa Augie Doggie i gory­
la Magilli”.

17.30 — „Echo stadionu”.
17.55 — „Minęło 50 lat”.
18.30 — „Miasta o sobie” — pro­

gram dokumentalny.
19 — „Sygnały”.
20.05 — Teatr Telewizji — Jerzy 

Krzysztoń: „Panna radosna”. 
Reżyseria — Andrzej Zakrzew­
ski.

21.25 — Magazyn postępu technicz­
nego.

21.55 — „Jazz Jamboree” — filmo­
wy przegląd najciekawszych ze­
społów festiwalu.

WTOREK

10.30 i 20.05 — „Rzeka Posępna” — 
film TV produkcji radzieckiej — 
ode. IV — ostatni pt. „Krach”.

16.40 — TV Ekran Młodych.

MON-u tak szybko przyswoi 
ło ją polskiemu czytelnikowi. 
Autor, opierając się na doku 
meritach, faktach, relacjach, 
po głębokiej, bardzo wnikli­
wej analizie postaw rządów 
brytyjskiego i francuskiego 
we wrześniu 1939 roku, do­
chodzi do wniosku, że u pod 
łoża niezaangażowania tych 
państw leżało kunktatorstwo, 
zawierzenie legendom o wła 
snym nieprzygotowanie a 
niemieckiej sile, wreszcie nie 
chęci do rozstrzygnięć mili­
tarnych. Problem dla nas to 
w Polsce nienowy, ale inte­
resujące jest, jak do takich 
konkluzji dochodzi światły 
Brytyjczyk.

Józef K. Wroniszewski w 
tomie „Ochota — 1944" za-

Z ksiqżkq na ty

jął się analizą i przebiegiem 
walk dzielnicy Ochota w 
Powstaniu Warszawskim. O- 
choła walczyła jedenaście 
dni, ale dramat rozegrał się 
właściwie już pierwszego 
dnia walki. Tło wszystkich 
łych wydarzeń w dokumenłar 
nej, choć zbeletryzowanej 
relacji autor stara się ukazać 
jak najpełniej. Książkę czy­
ta się z pasją, ale zarazem z 
uczuciem wielkiego smutku.

Partyzanckim czasom po-, 
święcił swe wspomnienia 
„Nad wierną rzeką” Tadeusz 
Orkan-Łęcki. Są to dzieje od 
działów AL od początków 
konspiracji w 1939 roku aż 
po głośne przebicie się 
przez front brygad AL — 
„Świt" i „Zwycięstwo" wraz 
z partyzantami „Oski" z BCh 
pod Chotczą na ziemi lubel­
skiej. Jest to sugestywny o- 
braz życia partyzanckiego, 
walk, potyczek, bitew jak i

waną przy broilerach, to jest 
to coś w tym rodzaju, tyle że 
i latem, i zimą, czy upał czy 
mróz, dzień i noc przebywają 
na świeżym powietrzu.

TTderza w Rumunii nie tyl 
ko wielość winnic i sa­

dów. Uderza przede wszystkim 
dużo młodych sadów i 
winnic. Na każdym kroku wi­
dać niedawno założone sady z 
nowymi wydajniejszymi i bar 
dziej opłacalnymi odmianami 
jabłek. Wśród nich bardzo du 
żo „jonathanów”, które w kli­
macie rumuńskim dają dosko 
nałe plony. Rpwnież „mój” kom 
binat ma fermę sadowniczą li­
czącą w sumie 480 hektarów 
gruntu. Resztę gruntu przezna 
cza się pod uprawy kukury­
dzy i lucerny oraz 100 hekta­
rów zajmują pastwiska, na któ 
rych wypasa się 600 owiec. Fer 
ma zatrudnia stale 31 robotni­
ków, a w pełni sezonu — około 
130 ludzi.

Jeszcze 10 lat temu były tu 
tylko kiepskie pastwiska. Zie­
mia nieurodzajna, teren górzy­
sty. Dzisiaj zbocza wzgórz po­

18.20 — „Węglowy port” — repor­
taż z Gdańska z cyklu: „Mor­
skie spotkania”.

18.50 — Spis Powszechny 1970.
19 — „W zielonym obiektywie”.
21.20 — „Kontakty”.
21.50 — Piosenki z Festiwalu w 

Splicie — film prod. jug.

ŚRODA
10 i 20.05 — „Babie lato jednego 

z Forsyte’ów” — film z serii: 
„Saga rodu Forsyte’ów” — ode. 
VIII.

16.40 — Dla młodych widzów: „La­
tający Holender” — Poławiacz 
ciekawostek morskich.

17.15 — Magazyn ITP.
17.30 — „Duże sprawy małych go­

spodarstw” — program wiejski.
18 — „Spotkanie z Mireille Ma-

thieu” — film francuski.
18.30 — Wszechnica TV: „Obywa­

telka 02” — z cyklu: „Sztuka 
liczenia”.

19 — „Poszukiwania”.
20.55 — „Światowid”.
21.25 — Polska Kronika Filmowa.
21.35 — „Od melodii do melodii” 

— program rozrywkowy TV Ber 
lińskiej. 

dnia normalnego w lesie. Do 
minuje w tym łomie dążenie 
do maksymalnej prawdy, do 
pełnej autentyczności.

Działaniom Wojska Pol­
skiego, a konkretnie dowo­
dzonej przez siebie trzeciej 
kompanii ckm i pierwszej 
kompanii rusznic ppanc w 1 
pułku piechoty, poświęca 
tom „Ci z cekaemów" Wac­
ław Ciechociński. Ładny to 
szlak bitewny, od Warszawy 
przez Wał Pomorski, po Za­
lew Szczeciński, forsowanie 
Odry i wreszcie Berlin. Rela­
cja pisana jest bardzo bez­
pośrednio, wsparła o doku­
menty i doskonałą pamięć 
autora. Ta bezpośredniość 
sprawia, iż książkę się prze­
żywa wraz z jej twórcą.

Trzy pozycje ukazały się z 
zakresu tematyki lotniczej. 
Niezmordowany Bohdan 
A rei w tomie „Niebo w o- 
gniu" da je fascynujący opis 
walki polskiego lotnictwa o 
Wielką Brytanię, całokształt 
dziejów polskich dywizjonów 
myśliwskich w RAF, działania 
polskiego lotnictwa w Afry­
ce, a także historię zwalcza­
nia rakiet V1.

Andrzej Kulik w „Szkołę 
pod gwiazdami", pisze o 
współczesnej szkole lotnic­
twa* na nowoczesnych maszy 
nach. Jego opowieść to prze 
życia młodego człowieka w 
oficerskiej szkole lotniczej, hi 
słoria niełatwego szkolenia, 
ale zarazem i młodzieńczej 
ambicji, pogoni za przygo­
dą.

O specjalistycznym charak­
terze, ale z uwagi na specy­
fikę interesujący również dla 
laika, w BWW ukazał się łom 
pł. „Historia i przyszłość 
wojsk powiefrzno-desanto- 
wych" Alberta Merglena.
EUGENIUSZ PAUKSZTA 

kryte są równymi rzędami 
drzew owocowych. Jabłonie już 
w drugim roku owocowania da 
wały z hektara — jak mnie in 
formuje kierownik fermy, in 
żynier łon Muskaru — 6000 kg 
owoców, podobny plon przyno 
siły grusze, śliwy — 8000 kg, a 
wiśnie i czereśnie — 5000 kg. 
Ale też pod każde drzewo i- 
dzie rocznie 100 kg obornika i 
4 kg nawozów sztucznych! Kie 
dy w 1969 roku z jednej oartii 
sadu zebrano po raz pierwszy 
owoce, okazało się, że każde 
drzewo dało średnio 35 kilogra 
mów. W pierwszym roku owo 
cowania! Nic dziwnego, że właś 
nie w 1969 r. ferma przyniosła 
o 300 000 lei dochodu więcej 
niż planowano.

Oczywiście, to jest dobra fer 
ma, może nawet jedna z najlep 
szych w okolicy Bacau. Ale 
chodzi przecież także o to, by 
ta i inne przodujące fermy 
państwowe stały się wzorem 
dla wprowadzanej w spółdziel 
niach produkcyjnych specja­
lizacji. W tym roku zorganizo­
wano w gospodarce kolektyw­
nej już ponad 3000 ferm spe­
cjalistycznych, a w dwóch na­
stępnych latach powstanie po­
nad 6500 dalszych.

Dobra to prognoza dla ru­
muńskiego rolnictwa.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

CZWARTEK

15.55 — Transmisja centralnej aka 
demii z okazji „Dnia Górnika” 
(z Zabrza).

18.10 — Dla młodych widzów: 
„Zrób to sam”.

18.25 — „Giełda piosenki”.
18.55 — „Przypominamy, radzimy”.
19 — „Kopalnia pomysłów”.
20.05 — Teatr „Kobra” — Francois 

Durbridge: „Melissa” (ode. I). 
Przekład — Kazimierz Piotrow­
ski. Reżyseria — Jan Bratkow­
ski.

21.15 — Jan Sebastian Bach: „Fu* 
ga” — inscenizowany program 
muzyczny. Reżyseria — Stani­
sław Olejniczak. Wykonawcy: 
Orkiestra Kameralna i Poznań­
ski Chór Chłopięcy pod dyr. Je 
rzego Kurczewskiego. Zespół 
baletowy, Andrzej Tatarski — 
fortepian, Stefan Sibilski — or­
gany Hammonda.

21.45 — „Refleksje”.
22.15 — Lektury współczesne — 

Teatr Wyobraźni.

PIĄTEK
9.30 — „Złodziej brzoskwiń” 

bułg. film fabularny.
10.55 i 20 — „Wytchnienie” — film 

z serii: „Szczęście małżeńskie” 
(ode. X).

16.40 — Dla dzieci: „Fora na Tele­
sfora” — „Jaś i Małgosia”.

17.35 — „Nie tylko dla pań”.
18 — „Ziarno pokoju” — pro­

gram dokumentalny.
18.30 — „Gramy o telewizor” — te 

leturniej.

Wyprawa w iwiai epoki kamiennej

Dwa lata wśród ludożerców
Antropolog, profesor uni­

wersytetu w Harvard, 
dr. K. F. Klaus, wrócił 

niedawno z dwuletniej, sam ot 
nej wyprawy naukowej. Był 
w Nowej Gwinei, gdzie na za­
chodnim płasko wzgórzu żyje, 
dotychczas prawie zupełnie nie 
znany, kilkutysięczny papua- 
ski lud Jale. Jest to lud pier­
wotny, bytujący w warunkach 
epoki kamiennej, nie znający 
metalowych narzędzi. Dr 
Klaus był pierwszym białym 
człowiekiem wśród ludzi, któ­
rzy nigdy nie widzieli... żelaz­
nego noża.

Jalowie zamieszkując trudno 
dostępną część Zachodniego 
Iranu (dawna holenderska No 
wa Gwinea), wchodzącą dziś 
w skład republiki Indonezji. O 
świecie zewnętrznym, odgrani 
czonym od ich siedlisk wysoki 
mi górami, nie wiedzą nic. A 
żyją tak jak żyli ich przodko­
wie sprzed setek tysięcy, a mo 
że i miliona lat.

Dr Klaus umiał pozyskać so­
bie ich zaufanie, nauczył się 
ich języka, poznał ich zwycza­
je, tryb życia i mentalność. Są 
brązowoskórzy, niewysocy 
(Wzrost dorosłego mężczyzny 
niewiele przekracza 150 cm), 
ale mocno zbudowani. Męż­
czyźni ubierają się w „rotang”, 
rodzaj spódnicy z łodyg 
lian, kunsztownie zawijanych 
wzdłuż ciała, którą zmienia się 
rzadko — zwykle co 4 — 5 lat. 
Strój kobiet jest o wiele pros­
tszy i składa się z podwójne­
go, plecionego z trawy fartusz­
ka.

Jalowie są rolnikami, ziemię 
uprawiają rodzajem drewnia­
nego rydla i kamiennymi topor 
kami, a sadzą mięsiste bulwy 
taro i rozmaitego rodzaju wa­
rzywa, stanowiące ich główne 
pożywienie. Rzadko udaje się 
im przy pomocy prymitywnych 
łuków upolować jakąś zwierzy 
nę. Łowią także żaby i jasz­
czurki, ale jedzą je tylko kobie 
ty i dzieci, ponieważ spożywa 
nie gadów jest dla mężczyzn 
religijnym tabu. Pożywienie 
przygotowują, prażąc je w po­
piele, w swoich okrągłych, zbu 
dowanych z lian i gliny, cha­
tach.

Jedynym zwierzęciem hodow 
lanym jest Świnia, odgrywają­
ca tu zresztą specjalną rolę. 
Jest miarą zamożności i naj­
cenniejszym dobrem wymien­
nym. Każdemu ważniejszemu 
wydarzeniu w życiu osobistym 
czy społecznym towarzyszyć 
musi zabicie przynajmniej jed 
nej świni — „świniobiciem” 
czci się narodziny, małżeństwo 
i śmierć, ten sam rytuał i 
związana z nim uczta towarzy 
szy zakończeniu międzywiosko 
wego sporu i zawarciu „poko­
ju”, jak i rytualnym prośbom 
o odwrócenie nieszczęścia, cho 
roby czy nieurodzaju. Tu do­
dać trzeba, że Jalowie nie wy 
kształcili sobie żadnego, na­
wet prymitywnego systemu re 
ligijnego, obejmującego ca­
łość wierzeń w „działalność” 
sił nadprzyrodzonych i nie zna 
ją pojęcia bóstwa. Kierują się 
oni tylko ułamkami tradycyj­

18.50 — Spis Powszechny 1970.
19 — Kronika Tygodnia.
20.30 — „Kraj” — tygodnik społecz 

no-polityczny.
21.10 — „Fidelio” — opera Ludwika 

van Beethovena. Reżyseria — 
Wolfgang Kersten.

SOBOTA

10.55 i 21.50 — „Życie zaczyna się 
o 8” — film fab. prod. NRF (od 
(16 lat).

15.20 — TV Kurs rolniczy: „Jak 
uzyskać wysoka mleczność 
krów”.

15.5Ś — Film krótkometrażowy.
16.10 — „Obrachunki sportowe”.
16.40 — Dla młodych widzów: „Za 

interesowania nastolatków” — 
film węgierski.

17.05 — Międzynarodowy turniej w 
Piłce Ręcznej (Opole).

18.15 — „Spotkania z przyrodą”.
18.40 — „Pegaz”.
20.20 — „Barburka” — program 

estradowy. Scenariusz i reżyse 
ria — Antoni Halorm i Józef 
Gębski.

NIEDZIELA

8:05 — TV Kurs rolniczy: „Jak 
uzyskać wysoką mleczność 
krów”.

8.40 — „Przypominamy, radzimy”.
9 — Dla młodych widzów: TV

Klub Śmiałych.
9.30 — Nowoczesność w domu i za 

grodzie.
10 — Kino Filmów Amatorskich.
11 — Międzynarodowe finałowe 

nych zasad postępowania w 
różnych sytuacjach życiowych.

Profesora Klausa intereso­
wała przede wszystkim właś­
nie społeczna i chyba niezmien 
na od wielu tysiącleci strona 
bytowania tego ludu, żyjącego 
w całkowitej izolacji od wpły 
w ów zewnętrznych. Najwięk­
szą „jednostką polityczną” jest 
tu kilkudziesięciorodzinna wieś. 
Jalowie nie znają żadnej wła­
dzy wyższego szczebla czy ogól 
noplemiennej, a wsią rządzi 
nieformalnie ukonstytuowana 
rada starszych, składająca się 
z cieszących się zaufaniem 
mieszkańców wsi (wyłącznie 
mężczyzn).

Ciekawy jest podział miesz­
kańców wsi na dwie „grupy 
małżeńskie” między którymi 
zabronione są małżeństwa i 
stosunki płciowe. Tabu to jest 
najściślej przestrzegane, ponie 
waż złamanie go grozić ma 
wszystkim Jalu naj tragiczniej 
szymi dla nich konsekwencja­
mi — posuchą i pomorem. Mał 
żeństwo osiedla się zawsze we 
wsi mężczyzny, a dzieci nale­
żą do jego „grupy małżeń­
skiej’1. Jalowie żyją w zasa­
dzie w monogamii, choć zda­
rzają się rzadkie wypadki poli 
gamii, obojętnie traktowane 
przez społeczność. Ale dwie 
żony nie mieszkają nigdy w 
chacie „wspólnego” męża. Mał 
żeństwa są stosunkowo trwałe, 
a rodziny nieliczne (3 — 5 
dzieci), na co niemały wpływ 
ma zakaz utrzymywania sto­
sunków płciowych przez mał­
żonków w czasie gdy kobieta 
karmi niemowlę. Całość tego 
„systemu”, ma niewątpliwie 
dodatnie znaczenie — stwier­
dza prof. Klaus — z punktu wi 
dzenia eugeniki.

Mimo łagodnego usposobie­
nia, między wsiami Jaiów roz­
grywają się częste i długotrwa 
łe „wojny”. Wynikają one ze

Pozycja z partii:
St. Gawlikowski (WKS Legion 
W-wa) — Z. Kloza (KS Start Ka­
towice).

Po 28 posunięciu białych: c4—c5 
wytworzyła się pozycja uwidocz­
niona na diagramie. Pojedynek 
był rozgrywany na trzeciej sza­
chownicy w meczu Legion — 
Start Katowice. Szósta runda mi­
strzostw. Szala zwycięstwa chyliła

spotkanie w piłce ręcznej (Opo­
le).

12.25 — „Górnik ci ja górnik” — 
z teki folklorystycznej Adolfa 
Dygacza. Wystąpią amatorskie 
zespoły artystyczne związku Za 
wodowego Górników/

12.55 _ „Przemiany”.
13.25 — „Zakochani” — radziecki 

film fabularny.
14.45 — Dla dzieci: LCzarny Pio­

truś”. Reżyserią —l Włodzimierz 
Gawroński. Wystąpią aktorzy 
scen krakowskich.

15.15 — „Buchara i Samarkanda” 
z cyklu: „Piórkiem i węglem”.

15.40 — Z cyklu: „Spotkania z pi­
sarzem”. Z Janem Gerhardem 
rczmawia Aleksander Małachow 
ski.

16.10 — Studio 63: Adam Mickie­
wicz — „Pan Tadeusz” — Księ 
ga II pt. „Zamek”. Scenariusz 
i reżyseria — Adam Hanuszkie 
wicz. Wykonawcy — aktorzy 
scen warszawskich.

17.05 — Jubileuszowy Puchar w łyż 
wiarstwie figurowym.

19 — Polska Kronika Filmowa.
19.10 — Spis Powszechny 1970.
20.05 — Humoreski Marka Twaina. 

Program z cyklu „Skąd my się 
znamy” — adaptacja Henryk 
Jakóbczyk. Reżyseria — Jerzy 
Wożniak. Wystąpią aktorzy scen 
łódzkich.

20.50 — „Kapryśne lato” — czecho 
słowacki film fabularny od 16 1.

22.05 — Magazyn sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc - 19.20; 
Dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 15.20 i po godz. 22.30 
z wyjątkiem soboty i niedzieli, (b) 

sporów poszczególnych miesz­
kańców dwu wsi, którzy uzys­
kują poparcie swoich wiejL 
skich społeczności. Zatargi te 
nie są jednak nieprzerwane i 
dzielą je wielokrotnie okresy 
„zawieszenia broni”, zawiera­
ne najczęściej na czas prac roi 
nych. Te zbrojne zatargi są 
przy tym jedyną „okazją” do.„ 
ludożerstwa, które — jak to z 
dużym naciskiem podkreśla 
prof. Klaus w swoim wstęp­
nym sprawozdaniu z wyprawy 
— nie może być oceniane z 
punktu widzenia jakichkol­
wiek zasad moralnych. Ciało 
zabitego wroga może być p0 
prostu zjedzone, za zgodą ra­
dy starszych, przez rodzinę, 
której członek został zabity w 
czasie „wojny”. W każdej in­
nej sytuacji, nawet w stosun­
ku do osobistego wroga czy 
po prostu obcego, kanibalizm 
jest dla Jale po prostu nie do 
pomyślenia. Może być tylko 
zaakceptowanym przez społecz 
ność aktem zemsty za poległe­
go w zatargu zbrojnym. Nasze 
współczesne pojęcia i oceny — 
przypomina prof. Klaus — są 
całkowicie nieprzymierzalne 
do tradycyjnych form postępo­
wania ludu Jale.

Na tym tle zaskakuje zapo­
wiedź prof. Klausa, który w 
swoim sumującym wyprawę 
„w świat epoki kamiennej’1 
opracowaniu, zamierza wszech 
stronnie uzasadnić wniosek, 
by najpierwotniejszy z żyją- 
cych dziś ludów, plemię Jale, 
utrzymywać nadal w izolacji 
od świata i nie czynić żadnych 
kroków dla ucywilizowania go. 
Czy izolacja taka jest w ogóle 
możliwa? I czy będziemy mie­
li odwagę jawnie przyznać, że 
„szczęście”, jakie przynosi 
współczesna cywilizacja i dro­
ga do niej są tak bardzo wątpli 
we?

ANDRZEJ KONARSKI

się na korzyść Ślązaków. Wszyst­
kie pozostałe partie spotkania by 
ły już zakończone. Drużyna Legio 
nu, broniąca tytułu mistrza Pol­
ski, miała 3 punkty. Przeciwnicy 
zaś 4. Od tej końcówki zależał wy 
nik meczu. Remis lub porażka.

POKŁOSIE MISTRZOSTW
24 Drużynowe Szachowe Mistrzo 

stwa Polski, które odbywały się 
w Poznaniu w listopadzie 1970 r, 
przyniosły sportowy sukces repre 
zentacji KS Maraton W-wa. Jed­
nocześnie, mistrzostwa tegoroczne 
potwierdziły wysoką rangę orga­
nizacyjną Poznańskiego OZSzach 
oraz wykazały dalszy postęp sza­
chowego wyczynu w Wielkopolsce. 
Na wielkim krajowym mityngu 
szachistów w Poznaniu dobre noty 
uzyskali zarówno miejscowi dzia­
łacze, jak i zawodnicy. W komi­
sji sędziowskiej funkcje pełnili: 
T. Baranowski, St. Grocholski, M. 
Hałaszyn, F. Majewicz, M. Renz, 
St. Skowroński, Br. Stróżniak i 
A. Tomaszewski. Poznańskie dru­
żyny — KKS Lech i KS Poczto­
wiec z równym dorobkiem punk­
towym podzieliły 4 — 5 miejsca w 
mistrzostwach Polski. Obydwa zes 
poły zdobyły więcej punktów 
aniżeli na poprzednich mistrzo­
stwach.

Interesujące wnioski nasuwają 
się z analizy podziału punktów 
zdobytych na poszczególnych sza 
chownicach MP. Lechici okazali 
się lepsi od pocztowców aż o trzy 
i pół punkta w „składzie olimp'1" 
skim” — na pierwszych 4 szacho 
nicach. Ta przewaga została Je ' 
nak całkowicie zredukowana 
szachownicy młodzieżowej. Junio 
Pocztowca Wł. Kruszyński uzyska 
w MP 50 procentowy wynik- 
oto porównanie rezultatów lec 
tów i pocztowców na szachowy 
cach, gdzie nie występowali za­
wodnicy rezerwowi (na Pief. 
szym miejscu podajemy zawo n 
ków Lecha): 1. Zb. Doda — 6> 
Schmidt — 5,5 2. B. Pietrasia* 
8, P. Ereński — 6,5 3. R- Beraa = 
7, J. Gralką 5,5 4. I. Nowak J 
M. Nowacki 6,5 8. K. DembecKa 
6,5, H. Ereńska-Radzewska — •'

Rozstrzygnięci* “-lutówki (P- . 
gram nr 23): * ^-a4
30.KC4 Wg4+ 31.KC3 Wg3-r 32. 
Wa3 — strata tempa. Po 32-1” 
łe prawdopodobnie przegry 
Natomiast czarne przeoczyły, 
nie wolno grać W:a4. 33,W 
34.ba W:a4+ 35.Kb5 Wa2 3b- g 
h5 37.Kb6 h4 38.K:b7 W:a5> 5 
Wc5 40.C7 g5 41.Kb6 Wc2 5 
W:c7 43. K:c7 Kg6 44.Kd6 h3 4 • . 
Kh5 46.Kf5 h2 47.Wb8 KM 43ją 
Kg3 49,K:g5 Kg2 i remis. Po« A 
ca końcówka, którą zresztą ' „jp 
nicy rozgrywali W oku^r0^,-^ 
niedoczasie. Przy okazi1 gtani- 
wzmiankować, że mistrz reIp 
nisław Gawlikowski jest ? gza 
ponad 900 stronicowego dzi ‘3c»o 
chowego pt. „Końcowa ®ra pOsU 
wa”. Od lat kilkunastu trwa k 
cha na książki szachowe fna 
wydawniczym. Toteż z ,„-oOini' 
oku zwolennicy szachów ‘ 
nają tamtą wartościową P 
edytorską.
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Turniej bokserski w Bułgarii Piłkarski

Sprzedam z rozbiórki bel 
ki drewniane, drewno o- 
pałowe, dźwigary o właś 
ciwym profilu. Poznań, 
Lampego 13. 43983g UWAGA! UWAGA!

Zwycięstwo Jerzego Sobczaka
dych pięściarzy z krajów socjalistycznych, odbyła się 27 Iw 
Walczyło w niej 2 polskich bokserów: Jerzy Sobczak, który w waiTe 

zwyciestwo przez nokaut i zakwalifi-

turniej UEFA
Wózki głębokie spacero­
we, leżakowe dla lalek — 
poleca Lesiński, Poznań,
Żydowska. 42888g

W 22 miastach CSRS odbędą się
w maju przyszłego roku finałowe
rozgrywki piłkarskiego turnieju

MIESZKAŃCY OSIEDLA DUBIECKIEGO

Sobczak spotkał się z bardzo sil­
nym fizycznie i dysponującym 
mocnym ciosem Bułgarem Petro- 
wem. Pierwsze starcie wygrał 
Bułgar, który walcząc z odwrot­
nej pozycji, atakował bez przerwy 
zdobywając punkty. Sobczak wal­
czył bardzo rozsądnie nie wdając 
się w bijatykę. Pozwolił on „wy. 
szumieć” się swojemu . przeciwni­
kowi, aby w drugim starciu przejść 
do ofensywy. W połowie drugiej

da Lek opisem,
NIESPODZIANKA

Do wielkiej niespodzianki dosz­
ło wczoraj w Halmstad na druży­
nowym turnieju mężczyzn na mię
dzynarodowych mistrzostwach
Skandynawii w tenisie stołowym. 
W półfinale zespół Węgier poko­
nał ogólnych faworytów turnieju, 
drużynę Chińskiej Republiki Lu­
dowej 3:2.

W drugim półfinale Szwecja wy 
grała z Czechosłowacją 3:0.

0 TYTUŁ MISTRZYNI AUSTRII

Z udziałem 64 florecistek sied­
miu krajów rozegrany został w 
Wiedniu turniej o tytuł międzyna­
rodowej mistrzyni Austrii, w któ­
rym uczestniczyły również dwie
reprezentantki Polski Kamilla
Składanowska i Jolanta Rzymow- 
ska.

Międzynarodową mistrzynią Wie 
dnia została Austriaczka Elke Ra- 
dlingmayer wygrywając w finale 
4 pojedynki, przed Hrazową (CSRS)
— 3 zwyc. oraz Rzymowską 
zwyc.

2

TRZECIA PORAŻKA 
MŁODYCH HOKEISTÓW

W trzecim dniu międzynarodo-
wego turnieju Bukareszcie
„Puchar przyjaźni” w hokeju na 
lodzie, reprezentacja Polski spot­
kała się z Węgrami i niespodzie­
wanie przegrała 1:3 (0:2, 1:0, 0:1). 

Młodzi polscy hokeiści zagrali 
słabiej, niż można było się tego 
spodziewać po pojedynkach z dru­
żynami ZSRR i NRD.

trzy przegrane polek

Nie powiodło się naszym repre­
zentantkom występującym w tra­
kcyjnym międzynarodowym tur- 
nieju o Puchar Karpat w rumuń­
skiej miejscowości Timisoara. Pol­
skie piłkarki ręczne poniosły trzy 
kolejne porażki: z Rumunią 5:16 
U:8), ze Związkiem Radzieckim 
^J7 (8:8) i z Węgrami 6:17 (2:7). 
Podopiecznym trenera Pawła Wiś­
niowskiego pozostał już tylko nie 
dzielny mecz o VII miejsce w tur- 
n’eju z młodzieżową reprezentacją 
Rumunii.

Dotychczas najlepiej spisują się 
w nim piłkarki NRD, które poko­
nały reprezentację Rumunii 19:0. 
CSRS 20:10 i Jugosławię 11:9. (o-b)

* Praca O ^auka
Zaraz potrzebna pomoc 
Półtorarocznego dziecka, 
‘głoszenia po godz. 16 
Osiedle Piastowskie 43 m.

tel. 735-53. 43857g
tczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz. Piekarnia, Wła 
oysław Kruk, Grodzisk 
"Ikp., Bukowska 19.

1769p
Dwoje młodych podejmie 
Pracę w ogrodnictwie (gos 
Podarstwie rolnym), wa- 
r'anek mieszkanie. Oferty 
’.'frasa”, Grunwaldzka 19 
°la 43058g.
Przyj?nę stałą drobną pra 

$ chałupniczą. Oferty 
"Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43064g.

rundy Sobczak celnie i mocno tra­
fił prawym prostym w splot sto 
neczny Bułgara, który upad! na 
deski i został wyliczony.

Pechowo przegrał swoją walkę 
drugi Polak — Krawczyk w wadze 
średniej. Po bardzo wyrównanym 
pojedynku, kiedy pod koniec trze­
ciego starcia Polak zaczął uzyski­
wać przewagę nad zmęczonym za­
wodnikiem NRD — Wittenburgiem, 
sędzia udzielił niespodziewanie, 
na 2 sekundy przed końcem walki’ 
napomnienia naszemu zawodniko^ 
wi co przesądziło o jego punkto­
wej porażce.

Tak więc, podobnie jak podczas 
mistrzostw Europy juniorów w 
Miskolcu, w finale turnieju w 
Widin walczyć będzie tylko jeden 
i olak, Jerzy Sobczak z warszaw- 
skiej Legii. Ma jednak za sobą 
dwa zwycięstwa przez nokaut, jest 
niezmęczony i posiada duże szan­
se na zdobycie złotego medalu.

(o-b)

juniorów UEFA. Turniej ten bę­
dzie jednym z głównych punktów 
obchodów 70-lecia piłki nożnej w 
Czechosłowacji. 16 najlepszych 
drużyn juniorów naszego konty­
nentu podzielono na 4 grupy. Dru­
żyny, które zajmą pierwsze miej­
sca w swych grupach, spotkają się 
w półfinale, który rozegrany zo­
stanie 28 maja w Pradze. Zwy­
cięzcy spotkań półfinałowych sto­
czą dwa dni później w stolicy 
CSRS pojedynek finałowy.

Polska, która po zwycięstwie z 
Węgrami zapewniła sobie udział w
finałowej „16”, grać będzie w gru­
pie IV, mając za przeciwników 
Anglię. Jugosławię oraz zwycięz­
cę II grupy eliminacyjnej (Fin­
landia, Szwecja, Norwegia). (ob)

Międzynarodowy turniej 
kobiet w Poznaniu

Skład Polski
na mecz z Anglią
3i7 grudnia w Londynie i W

Bristolu bokserska reprezentacja 
Polski stoczy międzypaństwowe po 
jedynki z Anglią. Do ostatniej 
chwili trener Feliks Stamm, któ­
ry wyjeżdża z drużyną, miał trud 
ności z ustaleniem składu. Liczne 
kontuzje odniesione podczas zakoń 
czonych rozgrywek drużynowych 
spowodowały, że trzeba było pro­
jektowany pierwotnie skład repre 
zentacji kilkakrotnie zmieniać. O-
statecznie
ż^na w
niu: waga 
Jagielski, 
piórkowa

do Anglii wyjeżdża dru 
następującym zestawie- 
musza — Skrzypczak i

W Poznaniu rozpoczął się trady­
cyjny, międzynarodowy turniej w 
piłce ręcznej kobiet o ..Puchar 
Koziołków” w którym startują: 
Dynamo (Rostock), mistrz Polski 
Otmęt (Krapkowice). Pogoń (Szcze 
cin). Przemysław i Energetyk (Po­
znań) oraz reprezentacja juniorek 
Poznania.

W pierwszym dniu rozebrano 
nięć spotkań, oto wyniki: Otmęt 
Krapkowice — Dynamo (Rostock' 
12:7 (6:4).

Reprezentacja juniorek PoznarJc 
— Energetyk (Poznań) 8:8 (5:2).

Dynamo FRostock) — Pogoń 
(Szczecin) 5:9 (1:4).

Przemysław (Poznań) — Energe­
tyk (Poznań) — 12:6 (6:3).

Reprezentacja juniorek (Poznań) 
— Otmęt (Krapkowice) 6:12 (3:5)

Po pierwszym dniu w tabeli nro. 
wadzi Otmęt — 4 pkt. przed Prze­
mysławem (Poznań) i Pogonią 
(Szczecin) po 2 pkt. (o-b)

kogucia Kokoszka,
Tomczyk, lekka

Osztab, lekkopółśrednia
półśrednia

Kulej,

średnia i średnia
Zakrzewski, lekko-

Rudkowski, w
Sukces Spójni
Gdańsku rozegrany ;

Stachurski, Skoczewski, półciężka 
— Dragan, ciężka — Denderys.

”AP

międzynarodowy mecz w
został 
piłce

ręcznej mężczyzn w którym miej­
scowa Spójnia pokonała zespół SC 
POST Schwerin (NRD) 25:19 (12:10).

Tenis stołowy

Mistrzostwa Polski
w międzynarodowej obsadzie

Tanio sprzedam pianino 
Carl Ecke, zegar stojący, 
pokój stołowy dębowy, 
tapczan dwuosobowy.
Chłapowskiego 1 
godz. 17.

m. 4,
43089g

Amerykankę jednoosobo­
wą tanio sprzedam. Po­
znań, Łozowa 102 m. 19.

43100g

2 biblioteki ciemny o- 
rzech sprzedam. Ptasia 14, 
boczna Bułgarskiej. 43106g

Chippendale jadalnię, ka­
napa, fotele klubowe, sy­
pialnię, lustra, inne stylo 
we meble i sztychy sprze 
dam. Zgłoszenia tel. 630-92. 

43107g

Sprzedam sypialnię, stół 
okrągły i krzesła. Poznań, 
Chociszewskiego 54a m. 4. 

43136g

Sprzedam maszynę kra­
wiecką Singer z moto­
rem 2.200 zł. Powstańcza 
11 m. 8, tel. 319-45. 43156g

2 — 4 grudnia w Poznaniu w sa żyn. Z zawodników Wlelkopol- 
li Grunwaldu' przy ul. Marcelin- ski.szanse startu w Międzynarodo
skiej rozegrane zostaną XI Mię­
dzynarodowe Mistrzostwa Polski 
w Tenisie Stołowym. Organizato­
rzy — Poznański Okręgowy Zwią 
tek Tenisa Stołowego spodziewają 
się przyjazdu ponad 100 zawod­
niczek i zawodników. Połowa z 
nich to reprezentanci: Austrii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosła­
wii, Rumunii, Węgier, Szwecji, 
NRD, Związku Radzieckiego. Eki­
pa ZSRR broni tytułu międzynaro 
dowego mistrza Polski.

Zespół Polski reprezentowany bę 
dzie we wszystkich konkuren­
cjach. Łącznie wystawiamy 8 dru

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43022g.

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy
VIII maturzystów do
egzaminów. Zamiejscowi 
— najęcia sobotnie i nie­
dzielne. Grunwaldzka 22a 
m. 2 (2 X dzwonić — rra
wo). 41392g

Studentów politechniki 
konsultuje geometrii wy- 
kreślnej wykładowca. Te-
lei on 637-29. 42465g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter, 

41343g

Dnia 26 listopada 1970 r. zmarł nieoczekiwa- 
n'e po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakra- 
mentami św., mój najdroższy i najtroskliwszy 
mąż, śp.

STEFAN MOSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

^.godz. 13.25 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

O bolesnej stracie zawiadamia w głębokim 
smutku pogrążona

poznań, Łozowa 22 m. 18.
żona z rodziną

43960g

Dnia 26 listopada 1970 r. zmarła po długotrwa- 
chorobie nasza ukochana, żona, matka, teś- 

ciowa, babcia, przeżywszy lat 67

STANISŁAWA HOWORSKA
p°grzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o godz. 

1415 na cmentarzu sołackim.

° bolesnej stracie zawiadamiają

‘SOfu™4*’ c6rka. synowie, synowe, zięć i wnuki

wych 
siostry

Mistrzostwach Polski mają
Przygodzianki (jest

trzy) z Piasta Ostrzeszów.

Zawody rozgrywane będą na

ich

wy
czynowych stołach typu „Orkan”, 
które zostały specjalnie przygoto­
wane na tę imprezę przez Połud­
niowe Zakłady Sprzętu Sporto­
wego w Bielsku-Białej. Przedsię­
biorstwo to zamierza zorganizo­
wać w hali, gdzie odbywać się bę 
dą zawody, specjalne stoisko re­
klamujące produkowane przez nie 
wyroby, (s)

® Kupno ^Sprzedaż
Kupię wannę krzesełko­
wą siedzącą do 120 cm. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43057g.
Kupię maszynę dziewiar­
ską jednopłytową z przy­
stawką. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42988g.
Pudle miniaturowe, czar­
ne, szczeniaki po champio 
nach i zwycięzcach Pol­
ski, NRD, Węgier (import) 
sprzedam. Borkowska, ul. 
Litewska 3 m. 1. 43452g
Sprzedam korzystnie pia­
nin© krzyżowe, metalowa 
płyta. A. Hergens. Infor­
macje: tel. 67-17-53 albo 
Nad Wier/bakiem 24 m.
10. 43641g

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FRYZJERSKO-KOSMETYCZNA

ZAWIADAMIA, że

W ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM NR 55
przy ul. Szczepana — Pawilon Handlowy

ZOSTAŁ URUCHOMIONY przy DZIALE FRYZJERSKIM

Dział Kosmetyki Zapobiegawczej
ZAKŁAD CZYNNY OD GODZ. 7—22

USŁUGI WYKONUJE KWALIFIKOWANY PERSONEL.

ZAPRASZAMY!
M7215

Złóż zakreślone kupony
KOZIOŁKÓW”

Trzykrotna szansa 
w jutrzejszym losowaniu.

K8235

UWAGA!
Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Poznaniu 

zawiadamiają P. T. Klientów

o wprowadzeniu skróconych terminów
Rzemieślnicza Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
Surowców i Prac Malarskich w Poznaniu 

ul. Masztalarska 8 — telefon 593-27 
wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres

PRANIA BIELIZNY I KOSZUL
Pranie koszul w terminach 24 i 72

malarstwa i lakiemictwa
szczególności w ramach usług dla ludności: 
malowanie mieszkań i innych wnętrz — 
wszelkimi technikami oraz tapetowanie;
malowanie dekoracyjne i złocenia — 
w obiektach zabytkowych i sakralnych;
malowanie szyldów, reklam wszelkich
napisów na drzewce, metalu i szkle;
lakierowanie samochodów osobowych, cię­
żarowych, reklamowych i autobusów;
lakierowanie mebli i innych przedmiotów 
lakierem młotkowym i sposobem piecowym.

Gwarantuje się wysoką jakość usług i ter­
minowe ich wykonanie. K8223

przyjmuje nasz Punkt Zleceń
przy ulicy Dzierżyńskiego 3

Pranie bielizny w terminie 72
przyjmują Punkty Zleceń:

nr
nr
nr

nr
nr

godzin 
nr 21

godzin

21
8

28

20
30

przy 
przy 
przy 
skiej 
przy

ul. Dzierżyńskiego 3
pl. Waryńskiego 
ul. Jesiennej — । 
127
ul. Głogowskiej 99

Grochow-

Osiedle Piastowskie 74.
Ponadto informujemy, że świadczymy także 

w terminach zwykłych usługi odbioru zleceń 
prania bielizny i chemicznego czyszczenia odzie­
ży z domu i dostawy do domu na telefoniczne 
zgłoszenia pod nr 700-51, w godz. od 7 do 15.

K7959

samochody I
Opel Rekord de Lux po 
wypadku sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43789g.

Osłony przeciwbłotne do 
samochodów zakładam. 
Poznań, Dąbrowskiego 164 
(naprzeciw Ogrodu Bota-
nicznego). 43656g

Sprzedam Fiata 1100, So­
kolski, Bierzglinek, pocz­
ta Kaczanowo, pow. Wrześ
nia. 1772p

Zastawę 750 sprzedam. 
Parking aleje Marcinków 
skiego, niedziela 29. XI.

43588g

Sprzedam „Trabant” 600
Combi i 601 limuzyna.
Chełmońskiego 11 m. 27,
godz. 16—20. 43653g

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10.42357g 
Okazyjnie sprzedam 120- 
basowy akordeon Welt- 
meister, Garncarska 3 m.

Lokale
Kupię kawalerkę włas­
nościową lub wyłączony 
pokój, najchętniej z kuch 
nią. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 43374g.

10. 43087g
Sprzedam Simson 250 — 
stan idealny. Piotr Bąk, 
Ostroróg. Pniewska 19. po
wiat Szamotuły. 1773 p
Tapczan higieniczny, sza­
fę orzechową trzydrzwio- 
wą sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43847g.
Sprzedam łóżka jasne, 
stół i krzesła ciemne, pia 
nino z płytą metalowa. 
Leszno Wlkp., Lipowa 37 
m. 3, od 11—17. K8280

Kupię wyłączone 2 poko­
je z kuchnią i przynależ- 
nościami, samodzielne w 
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42?05g
Zamienię 2 pokoje, łazien 
ką i wspólną ktichnią (60 
m') centrum na pokój z 
kuchnią, przynależnością 
mi, samodzielne. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42806g.

£ Nieruchomości
Sprzedam działkę budow-
laną 400 m1 Lesznie,

Dnia 25 listopada br. zmarła

WANDA WAJERT 
długoletni pracownik Zarządu Aptek 

W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracowni- 
‘ ka i serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28. XI. br. 

o godz. 15.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
K8M2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 listopada 1970 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­

droższy mąż, mój najtroskliwszy ojciec, uko­
chany dziadziuś, drogi teść i wujek, przeżyw­
szy lat 72

STEFAN BOCK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

<1019?

Krzyckiego 1, Maria To­
maszewska, Leszno, Krzyc

Okazyjnie sprzedam o- 
biekt ogrodniczo-rolny z 
willką, szklarnią, 2 ha zie 
mi. przy autostradzie, na 
dającą się na wszelkiego 
rodzaju warsztaty lub ho 
dowie, cena 550.000, wpła­
ty 450.000; willę komfor­
tową 5-pokojową przy ko 
munikacji, duży ogród, 
zaraz wolna, 525.000. Adam 
ski. Poznań, ul. Matejki 
33 a. 43851g
Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem w Koninie 
może być do wykończe­
nia. względnie działkę. 
Henryk Grzekaj, Barli­
nek, ul. Gorzowska 8.

1777p
Sprzedam dom dwupię­
trowy, mieszkanie wolne. 
Michał Kałużyński, Wron 
ki, Fabryczna 12. 1768p

@ Różne
Telewizory 
Tel. 516-95.

naprawiam.
41752g

Dr med. Józef Maciejew­
ski specjalista w choro­
bach serca przyjmuje co­
dziennie (w dni powszed­
nie), prócz sobót, od godz. 
15—17, Poznań. Swierczew 
skiego 1. podwórze, klat­
ka A, tel. 431-94. 42283g
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

42295g

Łożyska rolkowe — poje­
dyncze, nietypowe egzem 
plarze do pojazdów za­
granicznych dorabia wy­
specjalizowany warsztat 
inż. W. Czajczyński, Po-
znań, Miła 17.
Grzejniki

42355g
stalowe,

solidnie, terminowo wy­
konuje warsztat, ul. Trau 
gutta 15. 43575gkiego 1.

STANISŁAW KARPIŃSKI

43949,

BOLESŁAW KUCZINSKI

Poznań, ul. Fabryczna 34 a m. 19. 43990g

Dnia 27 listopada 1970 r. zmarł, opatrzony Sa- 
kramenatmi św., przeżywszy 62 lata najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Dnia 25 listopada 1970 r. zmarł nasz jedyny, 
najukochańszy ojciec, teść i dziadek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 
hm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

1775p

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu w Dopiewie.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

r n 1 E KOLEGIUM: Marł an Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
R E DAG u . . a redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny).
Wiesław Porzycu ( ._ wszystkie działy Reda ktor naczelny 657-76 Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji- 648-85 
• Telefony: e ' «odz. 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski- 659-39 Redakcja nocna: 430-73 1 453-31 
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Lff Ul G W/ STA
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 

— Szkoła 82. ul. Kościuszki 10
(róg Strzeleckiej),

— Szkoła 97, ul. Rutkowskiego 38
(Łazarz),

— Szkoła 65, Al. Stalingradzka 32/40
(Śródmieście)
przyjmuje
w ramach zapisów uzupełniających 

DODATKOWE, DORAŹNE ZGŁOSZENIA 
na naukę jęz. angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, rosyjskiego oraz hiszpańskie­

go, szwedzkiego i włoskiego.
Ostateczny termin zgłoszeń uzupełniających 

— 1 grudnia 1970 r.
Zakres zapisów ograniczony. K8306

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ 
RADY NARODOWEJ w POZNANIU

. podaje do wiadomości, że

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI
przeniesiony został

z ul. Ratajczaka 35

na ulicę Siemiradzkiego 5a
telefon 611-41

K8230
Płaszcze, kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam. 27 Grudnia 5.

43742g
Duży 
woda.

warsztat siła,
bardzo korzystny

dla ślusarzy, blacharzy, 
mechaników, lakierników 
oddam w dzierżawę. B? 
Welka, Niechanowo 80, 
pow. Gniezno. 1778p

Kawaler, lat 25, technik 
wzrostu średniego przy­
stojny pozna odpowied­
nią panią z mieszkaniem 
w Poznaniu. Cel matry­
monialny. Zdjęcie mile 
widziane. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43129g.

• Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”. Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 41726g

Rozwiedziona nie z włas 
nej winy, lat 40, z córecz 
ką z mieszkaniem pozna 
pana do lat 46, w celu 
matrymonialnym, inteli­
gentnego, godnego zaufa­
nia o subtelnym charak­
terze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43148g.

Komunikaty
Sąd Powiatowy w Jarocinie — podaje do wiadomości, 
że oskarżony EDMUND PEŁCZYŃSKI zam. w Wil- 
kowyi, pow. Jarocin — za spowodowanie śmiertel­
nego wypadku drogowego w stanie nietrzeźwym, 
w dniu 20. III. 1970 r. w Jarocinie — SKAZANY ZO­
STAŁ NA KARĘ 2 LAT i 6 MIESIĘCY POZBAWIE­
NIA WOLNOŚCI oraz utratę prawa prowadzenia 
pojazdów mechanicznych na okres lat pięciu Fart. 
187 kkw). 1770p

Pracownicy poszukiwani
AJENCI — do sprzedaży choinek na terenie m. Po­
znania, którzy dysponują oparkanionym i oświetlo­
nym placem — mogą się zaraz zgłosić osobiście z pi­
semnym wnioskiem w Okręgowym Przedsiębiorstwie 
Handlu Opałem w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 
46/50, Centrum, X piętro, pokój 1003, w godz. 7—14.

K8309

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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Sobota

Zdzisława Z narady w Prezydium RN Poznania
Słońce: 7.16—15.30 Szybsze załatwianie spraw obywateliTEATRY

POLSKI — g. 19 „Widzę stąd 
Sudety”; NOWY — g. 19 „Ptak”; 
OPERA — g. 19 „Opera żebracza”; 
OPERETKA _ g. 19 „Dania od 
Maxima”; MARCINEK — nieczyn­
ny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14 „Straszne skut­
ki awarii telewizora” (czeski 16 
1.), g. 16, 19.15 „Pustelnia Parmeń- 
ska” (franc. 14 1.); APOLLO — re 
mont; BAŁTYK — g. 9.30, 13, 16.30, 
20 „Spartakus” (USA 16 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12, 14 „Białe 
słońce pustyni” (radź. 14 1.), g. 16, 
18, 20.15 „Prawdzie w oczy” (poi. 
16 1.); GONG' — g. 10, 12, 16, 18, 
20 „Dziewczyna z pistoletem” (włos 
ki 16 1.); GRUNWALD — g. 15 
„Król areny” „Złoty colt” (radź. 
7 1.), g. 17, 19.30 „Pojedynek w słoń 
cu” (USA 16 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13, 15.30, 18. 20.15 „Zawodow 
cy” (USA 14 1.); KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Gang Olsena” (duński 16 1.); 
MALTA — g. 16 „Skąpani w og­
niu” (poi. 14 1.), g. 18. 20.15 „Po­
większenie” (ang. 18 1.): MINIA­
TURKA — g. 15.30. 17.30, 19.30 
„Ostatnie polowanie” (USA 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Mózg” (franc. 14 1.); OSIEDLE 
— g. 17, 19.30 „Długie łodzie Wi­
kingów” (ang. 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Inwazja po­
tworów” (jap. 11 1.): PAŁACOWE 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Źró­
dło” (szwedz. 18 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18, 20.15 „Wspaniale wa­
kacje” (rum. 14 1.); RIALTO — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Brzezi­
na” (poi. 18 i.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 15, 17, 19.30 „Człowiek 
w pięknym krawacie” (franc. 16 
1.); SCALA — g. 16 „Rodzina 
Toth” (weg. 11 1.), g. 18, 20 „Kniaź 
i Tatarzy” (bułg. 14 1.); TĘCZA — 
g. 15.30, 17.30 „Wielki waż Chin- 
gachgook” (NRD 11 1.), g. 19.30 
„Gringo” (włoski 16 1.); WARTA — 
g. 10. 12.30, 15, 17,30, 20 „Złoto 
Alaski” (USA 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15, 17, 
19.15 „Angelika i sułtan” (franc. 
16 I.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Człowiek w pięknym kra 
wacie” (franc. 16 1.), g. 22 „Skala 
ko” (ang.); WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) i WRZOS (Luboń) — nie­
czynne: WRZOS (Mosina! — g. 17. 
19.15 „Szarża lekkiej brvgady” 
fang. 16 1.): FOTOPLASTIKON _ 
g. U—20 „Afganistan”.

H KONCERTY
AULA UAM _ g. 19.30 — 75 Kon 

cert Poznański; dyrygent — Wła­
dysław Słowiński, soliści: Marek 
Szwarc — skrzypce, Błażej Sro­
czyński — altówka.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli 

styka — Szpital Kliniczni/ im. 
Pawłowa, ul. Garbary 17, telefon 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi­
tal Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 3 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7. niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 7H-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-97 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Pers.dy przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16 (dyżur noc 
nv).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM 1: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika mu 
zyczna; 8.45 Konc. życzeń; 9 Dla 
kl. III—IV (wych. muzyczne) „O 
kowalu i gąsiorze”; 9.20 I.ekkie 
uderzenie; 10.05 „Najgłębsze marze 
nia” — fragm. 3 pamiętników z se 
iii „Młode pokolenie wsi Polski 
Ludowej”: 10.25 Konc. muz. pol­
skiej; 10.50 Monitor Nauki Polskiej 
Nr 55; 11 nia szkół średnich (wych. 
obywatelskie) „Polska i świat”; 
11.20 Dedykujemy II zmianie; IMS 
ABC rodziny: 12.25 Więcej, lepiej, 
taniej; 13 Dla kl. IIT—IV (j. pol­
ski) Poważna sprawa: 13.20 Między 
Uralem a Irtyszem — rosyjska mu 
zvka ludowa: 13.40 MeL i rytmy 
dla wszystkich: 14 Czy znasz te 
książkę?; 14.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 15.45 Dla dzieci 
„Widmo z Głosowego Wzgórza” 
ode. 24 pow.: 16.05 O śpiewce, pieś 
niach i piosenkach: 16.30 Popo­
łudnie z młodością: 18.50 Muz. i 
Aktualn. — wyd. specjalne; 19.20 
Społem dla wspólnego dobra; 19.35 
Wędrówki muzvczne no krain; 
20.26 Wieczór z żołnierska piosen­
ka: 20.47 Kronika sportowa; 21 Zga

W siedzibie Prezydium RN Poznania odbyła się wczoraj 
narada w sprawie realizacji niedawnej uchwały Rady doty­
czącej dalszego usprawniania obsługi obywateli przez orga­
ny prezydiów rad narodowych naszego miasta.
Obrady otworzył przewodni­

czący Prezydium RN — Stani­
sław Cozaś, do czym sekretarz 
Prezydium — Józef Świtaj 
przedstawił program szkolenia 
(m. in. w zakresie techniki i 
organizacji pracy biurowej) 
oraz inne poczynania zmierza 
jące do doskonalenia pracy ad 
ministracji. Podkreślił przy 
tym, że sprawą najważniejszą

75 Koncert Poznański
W sobotę, 28 bm. o godz. 

19.30 i w niedzielę, 29 bm. o 
godz. 11 i 18 w auli UAM od 
będzie się 75 KONCERT POZ­
NAŃSKI organizowany przez 
Państwową Filharmonię przy 
współudziale Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo­
wych i redakcji „Expressu Poz 
nańskiego”.

Orkiestra Symfoniczną Fil­
harmonii Poznańskiej dvrygo- 
wać będzie Władysław Słowiń 
ski. Jako soliści wystąpią: Ma 
rek Szwarc (skrzypce) i Bla- 
żei Sroczyński (altówka).

Prelekcja — Wiesław Kiser.
(na)

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej, Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich oraz Dom Kultury Kole­
jarza zapraszają na kolejne spot­
kanie w ramach prasowych prze­
glądów tygodnia, które odbędzie 
się w niedzielę. 29 bm. o godz. 11 
przy ul. Marchlewskiego 130/110 w 
Domu Kultury Kolejarza.

Prelegentem będzie red. Wiesław 
Porzycki z „Głosu Wielkopolskie­
go”. (na)

Beata Antkowiak. — Radzimy 
udać się do lekarza dermatologa. 
Redakcja nasza oorad leczniczych 
nie udziela. (2927)

Jerzy K„ ul. Głogowska. — Po­
radnia zdrowia psychicznego, w 
której gestii znajdują się skiero­
wania dla nerwicowców, rbada 
Pana i prawdopodobnie wyda skie 
rowanie. (2917)

Albina A„ Guli owy. — W spra­
wie dalszej nauki córki w szkole 
zawodowej radzimy napisać lub 
poinformować się osobiście w Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego w Po 
znaniu, ul. Stalingradzka 17. Tani 
otrzyma Pani najlepsze informa­
cje. (2736)

Kazik P. _  Krwiodawcą może 
być każdy zdrowy człowiek w wie 
ku, 18—60 lat. Krew pobiera się w 
ilościach 200—400 ml jednorazowo, 
w przerwach nie mniejszych niż: 
u mężczyzn 3 miesiące u kobiet 
4. Przed pobraniem krwi przyszły 
krwiodawca jest poddany dok lad 
nym badaniom lekarskim. (2877) 

duj-Zgadula; 22 30 Fonorama; 23.10
Sobotni non stop taneczny; 0.10 
Program nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10, 
12.05. 15, 16. 18. 20. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Nasze spotkania — 
Mongolia; 9 Popularne suity; 9.35 
Reportaż Ewy Stockiej pt. „Tar­
tak przy ul. Tartacznej”; 9.55 
Konc. muz. operetkowej; 10.25 Por 
trety literackie — o twórczości Mi 
roslava Krleży; 11.25 Konc. chopi­
nowski z nagrań Z. Szymonowicza; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
Toots Thielemans — jego gitara i 
gwizd; 13.40 Proszę mówić słucha­
my — A. Jackiewicz; 14.05 Amator 
skie zespoły przed mikrofonem; 
14.30 Antykwariat z kurantem; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Czyta 
my Ruch Muzyczny: 15.25 Złota 
trąbka Eddie Ćalverta; 15.35 Liga 
Kobiet radzi, informuje: 15.50 O 
czym pisze prasa literacka; 17.15 
Wielkopolskie aktualności tury­
styczne; 17.25 Grajaca szafa; 17.55 
Radioexpress; 18.10 „Czas przyszły, 
czas teraźniejszy” felieton; 18.20 
Widnokrąg: 19.15 Język francuski; 
19.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
1.9.31 Matysiakowie: 20.01 Recital 
tygodnia — Van Cliburn — forte­
pian; 20.33 Samo życie; 20.43 Mel. 
rozrywk.; 21.10 Kwadrans dla po­
ważnych — „Dobre rady przed po 
ciróża” opow.; 21.25 Mel. i piosen­
ki; 22.30 Budapeszteńskie migawki 
muzyczne; 22.45 Zespół Dziewiąt­
ką: 23.15 Konc. wieczorny; 0.10 Pro 
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16, 19, 22. 23.50. 
1. 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 8.05 „Słońce w chmurach 
łazi” i inne piosenki o pogodzie; 
8.35 Muzyczna uoczta UKF; f) „Jasz 
czur” — ode. 9; 9.10 W. A. Mozart 
— Symfonia D-dur; 9.30 Nasz rok 
70-ty; 9.45 Muzyczna podróż po Eu 
ropie; 10.15 O czymże dumać — 
rep.; 10.35 Wszystko dla pań; 12.25 
Koncert muzyki uniwersalnej; 13 
Na szczecińskiej antenie: 15 Naj­
dziwniejsze spotkanie — gawęda; 
15.10 Ballady na irabkę i smyczki 
gra Clifford Brcwn: 15.35 Woda, 
woda... — gawęda; 15.50 Beatlesi z 
drugiej ręki; 16.15 Nasz rok 70-ty; 
1G.30 Raz na ludowo — raz na bea- 
towo; 17.05 Quodlibet. czyli co kto 
lubi; 17.30 „Jaszczur” — ode. 10; 
17.40 Klub grającego krążka; 18.20 
Antologia miniatury muzycznej — 
toccata: 18.35 Piosenki z „włoskie­
go buta”; 19 Naokoło świata — O. 
Budrewicz — „Sygnały z trzech 
kontynentów”; 19.15 „Polska mi­
łość” w piosence: 19.45 Polityka 

jest, by każdy nawet szerego­
wy pracownik był w pełni od 
powiedzialny za powierzony 
mu odcinek pracy.

Z kolei kierownik Wydziału 
Organizacyjno-Prawnego Pre­
zydium RŃ Poznania — Hen­
ryk Stawicki omówił kilka pro 
jektów aktów normatywnych 
związanych z tematyką nara­
dy. Z tych projektów, które 4 
grudnia br. zostaną przedłożo 
ne na posiedzeniu Prezydium 
RN. a na wczorajszej naradzie 
zostały poddane dyskusji, na 
uwagę zasługuje przede wszy­
stkim dokument mówiący o u- 
proszczeniu i przyspieszeniu 
załatwiania niektórych spraw 
obywateli przez Prezydium 
RN i prezydia DRN.

Generalna zasada: we wszy 
stkich sprawach rozpatrywa­
nych przez te organy należy 
dążyć do zakończenia postępo 
wania w terminach krótszych 
od określonych w Kodeksie Po 
stępowania Administracyjnego.

Termin jednego miesiąca 
przewiduje się dla rozpatrywa 
nia skarg i wniosków obywate 
li, natomiast 7 dni dla przęsła 
nia do organu II instancji od­
wołania (wraz z uporządkowa­
nymi aktami) od decyzji orga 
nu I instancji. Nadto przewi­
duje się załatwianie:
• odręczne — 24 kategorii spraw 

(np, kierowanie inwalidów na 
szkolenie zawodowe, wydawanie 
książek chałupniczych, rejestracja 
rowerów, motorowerów i nowych 
samochodów);

PRZYJDZIE KOLEJ 
NA GŁÓWNE

W połowie padziernika napisa­
liśmy, że źle oznakowano trasy 
wyłoi owe z Poznania, skoro na­
leżyte oświetlenie nocne otrzyma­
ły tylko szyldy dróg mniej waż­
nych. mało znaczących, np.’ w kie 
runku Buku czy Wągrowca.

Wydział Komunikacji Prezydium 
RN Poznania wyjaśnił nam. że 
trwa porządkowanie oznakowania 
wszystkich tras wylotowych. W 
związku z tym również główne 
szlaki otrzymają niebawem oświe 
tlane tablice.

POZYTYWN/\ ANALIZA
Chemiczna Spółdzielnia Pracy 

„Unia” w Poznaniu zabrała z re 
dakcji próbkę emulsji do powie 
kania podłóg z mas plastycznych, 
która skrytykowaliśmy 15 wrześ­
nia w felietonie pt. „Reklama bez 
pokrycia”. Dodatkowe badania w 
laboratorium spółdzielni wykaza­
ły, że emulsja — zgodnie z treś 
cią druku reklamowego — da je 
należyty połysk. W przypadku za 
cytowanym przez redakcję, emułs 
ję stosowano rzekomo niezgodnie 
z przepisem.

Na marginesie nasze! notatki 
podkreślono, że ogół odbiorców 

dla wszystkich: 20 Klub grającego 
krążka — wydanie dla fonoama- 
torów; 20.15 Ze starych szuflad; 
20.35 Wariacje L. van Beethoyena: 
12 wariacji A-dur na tematy ro­
syjskie: 20.50 „Szlagier jest wszę­
dzie”; 21.20 Krasnoludki sa na świe 
cie — magazyn: 21.50 Opera W. A. 
Mozarta — „Cosi fan tutte”; 22.08 
Śpiewa Ivo Robić; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. — „Sceny z życia cy­
ganerii” — ode. 3; 22.45 „W razie 
czego przypomnij sobie Zdzisia” 
piosenki dla solenizantów; 23 Poe­
zja krajów nadbałtyckich — Litwa; 
23.05 Wieczorne spotkania z Astrid 
Gilberto; 23.50 Na dobranoc gra 
Patricia Łamour.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 10.30, 
12.05, 15.30, 17, 18.30. 22.

NIEDZIELA _ PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 9.05 Fala 5S; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzie­
ci w wieku przedszkolnym: „Ja 
kurczątko, ty kurczątko” — frag­
ment książki; 10.20 Radionie- 
dziela informuje, zaprasza; 10.35 
Nowości Ork. PR dyr. S. Ra­
choń; 11 Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 Powstanie I istopadowe — ma 
gazyn historyczny; 12.15 Poeta i je 
go świat — Adam Mickiewicz — 
„Cisza nad Bosforem”; 12.48 Pieśni 
i tańce ludowe znad Adriatyku; 
13.15 „Koncert z trzech kontynen­
tów” amerykańskiego. europej­
skiego i australijskiego; 14 Konc. 
rozrywk.: 14.30 W Jezioranach; 15 
Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 
Radiowy Teatr Sensacji „Dwie 
czanki z bobra” słuch.: 17.25 Ol o 
dziś dzień krwi i chwały — pieśni 
powstania listopadowego: 17.45 
Światowe przeboje Italii; 18.05 Ra­
diowa Lista Przebojów — plebi­
scyt 17-tu Rozgłośni: 19.15 Przy mu 
zvce o sporcie: 20.30 Matysiakowie; 
21 Gra Ork. Tan. PR nod dyr. E. 
Czernego: 21.30 ..Kto sie z czego 
śmieje”: 22 Radioniedziela — „Tro 
je z Dalmacji”: 22.25 Taneczny 
wieczór: 23.10 Konc. życzeń od siu 
chaczv polonijnych dla ich rodzin; 
0.10 Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7 8. 9. 12.05, 
16. 20, 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
G9.74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim: 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”; 11.30 Magazyn Lotni­
czy: 12.30 Poranek symf. z na­
grań Ork. PR i TV w Krakowie: 
13.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 15 Dla dzieci: „Białe plamy” 
słuch.; 15.47 Piosenki bez słów; 16 
„na scenie i poza sceną” — ak­
tualia teatralne Poznania i Wiel­
kopolski: 16.30 Konc. chopinowski:

• w terminie od jednego do 5 
dni — 12 kategorii spraw (np do 
3 dni ma trwać rejestracja używa 
nego samochodu, a do 5 — meldo 
wanie osób na pobyt czasowy);
• w terminie 7 dni — 13 kate­

gorii spraw (m. in. przedłużanie 
godzin pracy handlu);
• w terminie 14 dni — 21 kate­

gorii spraw, 21 dni — 4 kategorii, 
a w terminie 30 dni — 15.

Wykaz spraw załatwianych 
w skróconym trybie obejmuje 
89 pozycji (w 1966 roku wykaz 
taki miał 31 pozycji). Liczymy 
na to, że szybsze załatwianie 
spraw nie będzie powodowało 
ich załatwiania w sposób po­
wierzchowny. (y)

• W związku z nieostrożną jaz­
dą Stanisława R. doszło w pobliżu 
stacji benzynowej przy ul. War­
szawskiej do zderzenia kierowa­
nego przezeń samochodu marki 
„Star” ze stojącym „Trabantem”. 
Pasażerka samochodu H. FI. do­
znała stłuczenia głowy. Straty przy 
pojazdach szacuje się na około 
10.000 zł.
• Po godz. 15.00 zanotowano na 

Moście Dworcowym krótką przer­
wę w komunikacji. Przyczyną: 
awaria w układzie hamulcowym 
w tramwaju linii „3”. który cofa­
jąc się uderzył w jadący za nim 
samochód.
• U zbiegu ul. Grunwaldzkiej 

i Matejki zostały potrącone przez 
samochód i doznały obrażeń Iza­
bella F. i jej córka. Zwolniono je 
po opatrunku do domu.
• Do Komendy Wojewódzkiej 

MO nadeszła wiadomość, że na tor­
fowisku w pobliżu rzeki Noteć w 
pow. trzoianeckim znaleziono zwło 
ki 74-letniego Jana T. Denat, cier­
piący na zanik pamięci wyszedł 
24 bm. z domu w Czarnkowie, (b) 

chwali sobie wymieniony wyrób, 
czego dowodem jest sprzedanie 
już ponad 100 000 butelek od grud­
nia ub. roku, kiedy to podjęto 
produkcję emulsji.

Po wyjaśnieniach spółdzielni 
„Unia” nasuwa się jednak uwaem 
by w instrukcji ściślej określić 
sposób użycia. Wówczas uniknie 
sie takich interwencji, jak na­
sza. (c)

NIE WYMUSZAĆ!
W naszej rubryce „Zza kierow- 

nicv”, w notatce pt. „Szkodliwe 
zabiegi” („Głos” z 28 październi­
ka) skrvtvkowaliśmv snosób wstęp 
nego mycia samochodów osobo­
wych przed myjnią automatyczną 
„Emanuel” w stanu TOS przy ul. 
Tatrzańskiej. Pisaliśmy, że perso­
nel myje pojazdy mieszaniną 
szamponu z woda nie przestrze­
gając odpowiedniej kolejności. 
Wskutek tego bardzo często zda­
rza sie. że najpierw mv ie sie za- 

17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy; 17.30 Rewia piosenek: 18 
Teatr PR „Złudzenie” słuch.; 19.45 
Aud. wojskowa; 20 Wieczór lite­
racko-muzyczny pt. „Bardzo żako 
chani oboje”; 21.30 „Do studia SI 
zaprasza Bogusław Klimczuk”; 
21.45 „Taneczny kalejdoskp”; 22.05 
Ogólnop. i pozn. wiadom. sport.; 
22.35 „Niedzielne spotkania z mu­
zyka” — VI aud. z cyklu: „Wszy­
stkie Symfonie Beethoyena”; 23.38 
„Jazz na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 14. 16, 19. 22. 23.50.

UWAGA: UKF 69,74 MHz: g. 20.10 
— transm. meczu koszykówki o mi 
strzostwo I ligi Lech Poznań — 
Wybrzeże Gdańsk.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.15 „Piosenka z pretek­
stem”; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
.Jaszczur” — ode. 10; 9.10 Krasno­
ludki sa na święcie — magazyn; 
9.40 Chevalier no angielsku; 10 No 
we, nowsze i najnowsze; 10.40 
„Szlagier jest wszędzie”: 11.10 Re­
cital Edwarda Power Biggsa — or­
gany; 11.35 „Piosenki dla panów” 
— śpiewa Peggy Lee; 12.05 Jugoslo 
wiańskie aktualności muzyczne; 
12.35 Muzyczny relaks z F. Sinatra, 
D. Martinem. K. Konarską. M, 
Faitfull: 13 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie: 13.15 4/1 — 
magazyn; 14.05 Przeboje na start; 
14.20 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia: 14.45 W stronę soul- 
jazzu; 15.05 „Grunt to rodzinka... 
— muzykalna”' 15.30 „Gość z Bel­
gradu” — humoreski jugosłowiań­
skie; 15.50 Zwierzenia prezentera; 
16.15 Piosenki „Pięknej Marian­
ny”; 16.40 Rymy i rytmy — 
„Zbuntowane strofy” Vesny Pa- 
run; 17 Perpetuum mobile — ma­
gazyn; 17.30 „Jaszczur” — ode. 11; 
17.40 Mój magnetofon: 18 Pan me­
cenas pod nalniami: 18.15 Polonia 
śpiewa: 18.35 Kronika zespołu — 
Vanilla Fudge; 19 „Zegar” — 
słuch.: 19.30 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Krzyżówka radiowa: 20.20 Za­
pomniane konc. forten. — Antoni 
Hoffmeister — Koncert D-dur op. 
24; 20.57 Romanse zawsze modne; 
21.15 O pożytku palenia tytoniu; 
21.25 Melodie z autografem St. Mi­
kulskiego: 21.50 Opera W. A. Mo­
zarta „Cosi fan tutte”: 22.0R Śpie­
wa Ivo Robić; 22.20 Słownik wyra 
zów znanych: 22.25 Konkurs tańca 
towarzyskiego; 23 Poezją krajów 
nadbałtyckich — Litwa: 23.05 . Mu 
zvka nocą”: 23.50 Śpiewa Sacha 
Di stel.

WIADOMOŚCI: 6, 7.30. 8.36. 12.65, 
14. 18.30. 22.

„Troskliwe codzienne mycie
przedłuża ząbkom życie44

Finał Tygodnia Higieny Jamy Ustnej
Cel imprezy jasny i prosty: wdrażanie nawyków higieny 

ogólnej, ze szczególnym uwzględnieniem higieny jamy ustnej 
u dzieci i młodzieży. Dopomaga w uzyskiwaniu lepszych wy 
ników w zwalczaniu próchnicy zębów, a także w podnosze­
niu ogólnego stanu zdrowotnego młodzieży.
Tegoroczny, XI Tydzień Hi­

gieny Jamy Ustnej przebiegał 
pod hasłem: „Zdrowe zęby to 
także wynik racjonalnego ży­
wienia”. Uczestniczyły w nim 
szkoły podstawowe i średnie 
Poznania.

Wśród uczniów szkół podsta 
wowych rozpisano konkurs na 
wiersz, hasło lub fraszkę o te­
matyce związanej z higieną ja 
my ustnej. Spośród blisko 160 
prac Ośrodek Metodyczny poz 
nańskiego Kuratorium wybra* 
trzy najlepsze. Pierwszą nagro 
de przyznano uczniowi kl. 
VIIIc Szkoły Podstawowej nr 
5 w Poznaniu, Zbigniewowi Ka 
sztelanowi. Drugą otrzymał 
uczeń kl. III Szkoły Podstawo 
wej nr 90. Włodzimierz Sko­
rupski za hasło przytoczone w 
nadtytule. Trzecia przypadła 
w udziale uczennicy kl. VIII 
Szkoły Podstawowej nr 32 Li­
lianie Grzeszkowiak.

Wczoraj, w auli Zespołu 
Szkół Rolniczych, odbył się fi­
nał quizu dla młodzieży szkół 
średnich. Startował] w nim fi­
naliści konkursów dzielnico­
wych. Szczęście dopisało ucz­
niowi Technikum Energetycz­
nego Tadeuszowi Dolacie, któ­
ry poza nagrodą indywidualną 
zdobył dla swej szkoły nagro­
dę specjalną, ufundowaną 
przez Kuratorium Poznańskie­
go Okręgu Szkolnego, w wy­
sokości 4 000 zł. Drugie i trze­
cie miejsca zdobyli: Danuta

błocone koła i ich obręcze, a na­
stępnie — tą samą szczotką i wo 
dą — karoserię. Powoduje to po­
rysowanie tej ostatniej.

Dyrekcja TOS wyjaśniła nam, 
że wywieszona jest przy myjni 
„Emanuel” instrukcja mycia. Wy­
nika z niej, że personel zobowią­
zany jest tylko do umycia szam­
ponem kół, a czasami — w okre­
sie lata — dopuszcza się zmywa 
nie szyby czołowej i ozdobnej ra­
my wlotu powietrza. Reszta po­
jazdu powinna być umyta w „Ema 
nuelu”, który zarazem nakłada na 
karoserie wozu specjalny środek 
samopolerujący. Kierownictwo 
TOS pisze nam, że „wszelkie wy- • 
muszanie użytkowników na pra­
cownikach myjni, aby ręcznie do 
konywali przemycia szamponem 
innych części nadwozia w przy­
padku ich silnego zanieczyszcze­
nia. np. dachu, jest niedopuszczal 
ne”.

Przyjmujemy wyjaśnienie TOS 
i sądzimy, że obecpie instrukcja 
jest szczegółowo przestrzegana. 
Pozwalamy sobie jednak wyjaśnić 
dodatkowo, że nigdy nie zaobser­
wowaliśmy na miejscu wymusza­
nia na personelu ręcznego mycia 
całego nadwozia. Pracownice myj­
ni zawsze czyniły to do tej pory 
dobrowolnie, z własnej inicjatywy.

(kp)

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.20 — „Za cenę 

życia” — fab. film prod. amer. 
(od 16 1.); 11.55—12.35 — Geografia 
(kl. VI): „Gospodarka wodna”; 
12.45—13.15 — Geografia (kl. VIII): 
,,Nowy Jork”; 14 — TV Kurs rol­
niczy: „Intensywna produkcja mło 
dego bydła rzeźnego”; 14.35 — 
Informacja dla służby rolnej; 14.45 
— Międzynarodowe Zawody Gim­
nastyki Artystycznej o Puchar In 
terwizji (Moskwa); 16 — „Panora 
ma Lubuska”; 16.15 — Sportowe 
obrachunki — piłka nożna; t6.30 — 
Dziennik; 16.45 — Dla młodych 
widzów — Konkurs 5 milionów; 
17.45 — „Wydawnictwa propagu­
ją...”; 18 — „Wielcy znani i nie­
znani” — „Szłam do nich z ser­
cem...” — J. Dziubińska; 18.35 — 
„Tele-Echo”; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor: 20.20 — Program 
rozrywkowy „Humor angielski” w 
reżyserii Kazimierza Krukowskie­
go; 21.20 — Dziennik/ 21.10 — 
„Za cenę życia” — fab. film prod. 
ameryk. (od 16 1.) 23 „Francus­
kie Variete”.

NIEDZIELA: 8.0,5 — TV Kurs 
rolniczy: „Intensywna produkcja 
młodego bydła rzeźnefeo”; 8.40 — 
„Przypominamy, radzimy”; 9 — 
Dla młodych widzów — TV Klub 
Śmiałych: „Wielka podróż” — ode. 
IV; 9.45 — Dla młodych widzów: 
„To śpiewa Śląsk” — program w 
wykonaniu Harcerskiego Zespołu 
Pieśni i Tańca Mikuleźyce; 10.30 — 
„Nnwy szeryf” — film z serii: 
„bonanza”; 11.20 — PKF: 11.30 — 
„Piękną kraina” — film prod. ju- 
gośłowiańskiej: 11.45 _ Dziennik; 
12. — Międzynarodowe Zawody 
Gimnastyki Artystycznej o Puchar 
Interwizji; 13.15 — „Szlakami za­
bytków”; 13.45 — „Legnicą can- 
tat” — I program z cyklu: „Wi­
zerunki miast”; 14.30 — „Przemia 
ny”; 15 — Teatrzyk dla Przedszko 
laków — M. Terlikowska: „Konik 
na biegunach”. Reżyseria — P. 
Friedrich: 15.40 — ..W ohiektvwie” 
— notatnik z krajów socjalistycz­
nych; 16.10 — Program filmowy; 
16.40 — „Piosenka dla Ciebie”; 
17.30 — Losowanie Toto-Lotka; 
17.4(1 — Teatr Niedzielny: „Po­
wrót”. Scenariusz — A. Wilczków 
ski i J. Woźniak. Scenografia — 
J. Woźniak. Wykonawcy — akto 
rzy scen łódzkich: 18.40 — „Pew­
nej niedzieli”... — nowela filmo­
wa prod. franc.; 19.15 — „Spis Po 
wszechny 1970”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — ..Melodie Wiel 
kiego Ekranu” — „Piosenki fran­
cuskie”; 20.55 — „Trzy gtidziny mi­
łości” — film fab. prod. jugosł.; 
22.15 — „Magazyn sportowy”.

Brózda (Technikum Chemicz­
ne) oraz Marian Kamiński 
(Technikum Mechaniczne), 

(bw)

| Tel. 657-18. qod«. 8.30—15

• Od dwóch lat leży gruz (po 
remoncie kapitalnym) na strychu, 
na którym lokatorzy budynku 
przy ul. Głównej 70 suszą bieliznę. 
Kilkakrotnie interweniowali w ad 
ministracji w tej sprawie bez 
skutku.

o 10 września br. zamówiłam w 
punkcie usługowym Spółdzielni 
Meblarskiej przy ul. Grobla 7 — 
ściankę działową, która miała być 
zrobiona w ciągu 14 dni. Minęły 
już dwa miesiące, a ścianki dzia­
łowej w dalszym ciągu nie wyko­
nano — pisze p. Krystyna Brzo­
zowska (nr zlecenia 228).

• Na ul. Noskowskiego i częścio 
wo Chopina brak chodników. Dzie 
ci zdążające do trzech okolicznych 
przedszkoli brną w błocie i kału­
żach. Mieszkańcy ulicy Serafitek 
i Łużyckiej proszą o uporządko­
wanie ulic i wysypanie chciażby 
żużlem.

• Centrala Wynajmu Filmów 
przy ul. Bułgarskiej 9 od kilku­
nastu dni prosi MPÓ o wywiezie 
nie śmieci. Bez skutku.

A Zakład Energetyczny Fo- 
znań-Miasto, wyjaśnił, że wymie­
niono przepalone żarówki na ul. 
Mottego, Żwirowej i Kopanina.A Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych-Grunwald in; 
formuje, że zamocowanie opierzeń 
blacharskich oraz naprawa rynny 
w budynku przy ul. Marcelinskiej 
66 nastapi do końca listopada.A Nieporozumienie dotyczące 
■wysokości pobierania opłaty za 
składowanie garderoby nastąpiło 
na skutek niewłaściwej interpre­
tacji zarządzenia przez kierownicz 
kę punkt uusługowego. Spółdziel­
nia bowiem zobowiązana jest do 
pobierania 0,5 proc, wartości usłu 
gi, nie mniej jednak niż 50 gr 
dziennie — a nie 5 proc, jak wy- | 
liczył pracownik. Kierowniczka 
punktu została pouczona o obo­
wiązku prawidłowego obliczania 
opłat oraz o konieczności udostep; 
nienia klientowi książki życzeń J 
zażaleń. Klientkę zarząd Spćłdziel 
ni przeprasza. Takie oto wyjaśnię 
nie otrzymaliśmy ze Spółdzielni 
Pracy Usługowej „Świt”.A Prezydium DRN - Stare Mia­
sto wyjaśnia, że zamek w drzwiach 
wejściowych do budynku przy ul. 
Ogrodowej 14 naprawiono, (js)

Przerwa 
w dostawie wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Robot 

Drogowych i Wodociągowo-Kanali­
zacyjnych w Poznaniu zawiada­
mia, że w związku z robotami_w°- 
dociągowymi w dniu 30. 11. 1970 /• 
od godz. 7 do godz. 14 nastąpi 
przerwa w dostawie wody do bu­
dynków położonych po wschodniej 
stronie ul. Dzierżyńskiego na od- | 
cinku od PI. Wiosny Ludów do ul. 
Kwiatowej.

Zainteresowanych prosimy o po­
czynienie odpowiednich zapasom 
wody. (K-3299)

Punkty konsultacyjne 
Spisu Powszechnego
Sekcja Statystyki Polskiego To­

warzystwa Ekonomicznego oraz 
Koło PTE przy Urzędzie Statysty” 
nym dla m. Poznania i wojewódz­
twa poznańskiego uruchamiają 
punkty konsultacyjne w okres* 
Narodowego Spisu Powszechnego-

— w Wojewódzkim Urzędzie 
Statystycznym (pokój 37) Pulln0 
konsultacyjny czynny będzie P 
niedziałki i czwartki w godz. ’

— w Wyższej Szkole Ekonomicz­
nej (pokój 93. HI p.) - informacji 
i wyjaśnień udzielać będzie 
Maria Borna w środy od godz. u-'1 
do 16.30 i piątki od 13.30 do a

Punkty konsultacyjne cz^”. 
będą do dnia 15 grudnia br. (nal

' informujemy^
Na niedzielnym poranku 

wym, 29 bm. o godz. U. w rZy 
Muzeum Archeologicznego P ,3 
ul. Wodnej 27, wyświetlone e, 
ną cztery filmy dokumenta ‘ 
Słowo wstępne — mgr. Mir°SI 
Mucówny. _ u

Dwie części austriackiego VirnV 
„Podwodne przygody” oraz “oęfa 
w opracowaniu W. Disney'a 
ną wyświetlone dzisiaj o niec' 
w sali ZOO przy ul. Zwierzy 
kiej. r y

Klub Kombatantów U . ^”vch 
Światowej b. Jeńców V.°ien^y- 
zwraca się do Kolegów ze 
stkich Oflagów na terenie T ’ 
o zarejestrowanie się w s£T.,ony 
riacie Klubu. Sekretariat CZN_,18 
jest w każdą środę w ^0^A0Wi^ 
przy Zarządzie Okręgu ” , 
w Poznaniu, ul. Lampego i”' ^zi- 
branie Klubu odbędzie 
siaj o godz. ;8 w sali Klubń, 
ku Pracowników Budow.a 
ul. Szkolna 1.
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